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„Nowa Reforma" wycho Jai codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt woczystych. 


Prismumerata wynosi: 


| rocznie: | półrocenie: | kwartalnie: | miesięconie 
Na prowinoyl, z przenyżką pooat ow: | Ż4 zł. w.a. | 12a. wa, 6 zł. w. a. | 2 zły. — ot 
W Państwie Niemieskiem s - 90.128 „ „ U, s | 7» a |3 s =, 
W miejsc e e s o a 4 2 2, - 30 naa S „NE w, 


De Włoch, Francyi, Anglii. Belę"ii, ' 


Biwajearyi, Purwyi i inny "krajów 32 , „ |16 „ , 820 NG +, 
Pojodynczy "umer keuzti ite TO centów, z przesyłką peoztewą 13 osntów. 


Pr enumerati 3 :rzyjmuje sie tylko 


Listy z pieniędzmi I prackasy 
syłać franco do Administracyi 1. - 


Od Wydawnictwa. 
ET 


Upraszamy  Szanawnych Prenumerato- 
rów miesięcznych © wezesne nadsyłanie 
przedpłaty, któr Wynosi : 

za listopada * 

W miejsen. . . . 1 zlr. S©ct. 
z przesełką pvozts- 
wą W Austryl . 

w cesarstwie nie- 

mieckiem 2 złr. 50 ci. 
za listopad i grudzień: = : 
W miejseu 3 zir. OO ci. 
z przesełką poczto= 
wą w Austryl . 
w cesarstwie nie- 
mieckiem 


© zlr. — ci. 


4 ur. — et. 
5 dr. 


Polacy i Czesi w księstwie Cie- 
. - szyńskiem. 


W, kgięstwie cieszyńskiem ukazany jest żywioł 
poląki na ciężką walkę z prądem germańskim, 
prącym z całą giłą i mocą, a w walce tej nie 
doznsią Polacy tamtejsi tego zgodnego poparcia 
od „Czechów, jakiegoby ze wzgięda na pokre- 
wieństwo jaczepowe spodziewać się mogli. Wy- 
wiązuje Mię skutkiem tego antagonizm między 
Ozsechąmi | Polakami, który ustaje wprawdzie 
czasami,- dzięki rozwadze wniarkowanych przy- 
wódeów czeskich, gdy ważniejszy interes poli- 
tyczny wspólnej akcyi wymaga, — lecz wybu 
cha na nowo i nurtuje wśród ludności obu pdy 
zostawione własnym dążaościom ścierać się ze 
sobą muszą. 

Dubelnänälupezanth, tych, atósitik óir JEt pale. 
mika, jaka na EB iapa! wywiązała sie o gbi 
czasy między śląską prasą czeską a polską. 

Tydennik Q owa? ot io ‚oe ślackióh. 

get „N ie 
r 


dajgdy się wynaradawiad, 
Onkels | ri ER. jakie DOE 
naród czeski przez żniemmezenić śię tze 
przechodzi rzeczony 
i mówi tak: 

„lam  czeszczyzna musi toczyć walkę z 
niemczyzną i m T Wiadomo, że przed 
rokiem 1848 1 aż do roku 1868 częszczyzna 
była językiem szkolnym i kościólnym w całym 
wschodnim Śląsku od Frydku aż do Bielska. 
Przed rozbudzeniem się poczucia narodowości 
polskiej ustąpiła ezeszezyzna aż do granie pr2y- 
rodzonych, to jest Czeskich. Tak utrzymał się 
język szkolny i kościelny tylko we Frydeckiem, 
mniej więcej w 10 gminach powiatu sędowegu 
cieszyńskiego (Dobracice, Domasiowiee G. i D., 
Bzobiszowice G. i D., Toszonowiece G. i D., 
Wołowieć, Peleniny i Szpluchów) w większej 
części powiatu WE S y 


ch y 


iego i w niektörych 
gminach powiatu frysztackiego. Srogi bój o 
czeszczyznę wiedzie się w Frysztackiem, gdzie 
się niektórym gminom — wbrew ich woli, głó- 
wnie działaniem strony niemiecko-proteatanckiej, 
wprowadza de szkół język polski n. p. w Dąbro- 
wej, Porębie, Łazach, Niemieckiej Latyni i t. d. 


DOBRANI. 


NOWELA. 
Napisała 
A. MIEŁO WE ELA... 


12 . (Ciąg dalszy). 


I. 


Dwa lata minęły od ostatniej bytności Henry- 
ka. U Bosenwerdów nie się nie zmieniło. Tak 
jak dawniej, Frejda siadywała przy tym aamym 
stoliku, na którym niegdyś leżało otwarte dzieło 
Spencera i Masset porzucony, — lecz teraz już 
nie czytywała Nie umiała nawet zdać sobie 
sprawy, jak dawniej mogło czytanie »tanowid naj: 


„większą jej rozrywkę, nie pojmowała nawet, po 


co właściwie ludzie pisują. Najnamiętniejsza zwrot- 
ka, która jej niegdyś łzy wyciskała gorące, dziś 
użyła ją tylko, najjaśniejsze rozumowanie nie 
trafiało do jej przekonania. Kilkanaście razy 
przez dzień patrzyła na rozłożone książki, brała 
w rękę drobne przedmioty, zostawione tu jeszcze 
przez Henryka, ale żal nie budził się w niej za 
przeszłością, ani wspomnienia nia odzywały, by 
ją dręczyć... była obojętną, zdrętwiała prawie w 
swej obojętności. Z automatyczną dokładnością 
spełniała wszelkie drobne zajęcia. 

Obojętnie , machinalnie prawie, brała z półki 
książki, przynoszone jej dawniej w rozmaitych 
czasach przez Henryka i pożyczała je Adolfowi. 
Młody prawnik odnosił je po przeczytaniu, mó- 
wił o wrażeniu, jakie na nim sprawiły, o poglą- 
dach swych Ra rzuczy czytane, opowiadał o no- 
wych kierunkach wiedzy, o nowych ożywezych 
Prądach, o nowych siłach , pałających ku le- 
Pozemu, — tylko o sobie samym, 0 czytelni roz- 


Jai ne na preaumeratę i ogioszenia (inseraty) uprasza się nad- 

3 Reformy w Krakowie 

tuwame nie podl:gają opłecie fpcustowej — Iństóu mief: wakowanych nie przyjmuje * 
Kękopiekiów nizdsyłanych Kedakcya nie zwraca. 

Adres Bedakcy? £ Atluinfsiracyi: Ulica św. Jana Nr. „3. 


— ©t.|wymienióne gminy powiatu 


6 się tzośkich wai, |. 
organ ezeaki do Cieszyńskidgo 


za cały miesiąc: 


misty reklamacyjne nicopieczę- 


bierze udziału w walce przeciw polszczyźnie, 
zostawiając zupełnie do woli dotyczącym gminom, 
aby sobie zaprowadziły język szkolny zupełnie 
wedlug swoich potrzeb. My życzymy braciom 
Polakom ich sukcesów w powiecie  Frysztackiim 
i Bogumińskim, ale się przy tem krwawi na- 
sze słowiańskie serce, albowiem spolszezenie 
czeskich szkół oznacza oraz ich 
zniemezenie(!) Polscy nanszyciele bowiem, 
postradawszy wszelkie poczucia narodowe, niem- 
czą na gwałt polskie szkoły, podczas kiedy prze- 
ważna część nauczycieli czeskich, słabemi swemi 
siłami usiłują powstrzymywać nawał germani- 
zacji”. ' 
Na te cieäkis zarzuty odpowiada polski rss 
gląń Poltyceny, wychodzący w Cieszynie, jako 
dodaiec do Rolnika Śląskiego. . 
„Ozeszczyzua na wschodnim Sląsku jeszcza 
(bynajmniej nie cofnęła się do miejsc przyrodzo- 


į Zaznaczamy tu, że partya ‘narodowa czeska nie|mi malemi wyjątkami, którzy się nie mogą oprzeć 


przemożnym wpływom osobistym — uczą pó Nie- 
miecku. bo muszą, mle żeby który był zajadłym 
germanizętorem, aby który chciał zniemczyć awą 
gminę, to nie pr.wda. Niejedni może są za słabi, 
aby przyznać się stanowczo do swej naredowości, 
ale się jej tet. żaden nie wyparł, ani nie wy- 
piera. Owszem mimo trudnego położenia, w ja: 
kim się znajdują, zawsze „spora garstka nawet 
głośno się do swej qarodewości przyznaje, nad 
jej zachowaniem i podniesieniem pracuje. 
„Opavsky Tydennik zapewnia, iż stronnictwo 
narodowe czeskie nie mięsza się w te spory, 
lecz samym gminom zostawia, jaki język  s« bie 
chcą zaprowadzić. W zupełności i tó mie jest 
prawdą Kilkakrotnie już Zydennik Opavsky pi- 
sal n. p. o sporze dąbrowskim, a zawsze tylko 
w tym duchu, jakoby tam Üzesi byli prześlado- 
wani, i odbierano im tam coś, co się im po 
słuszności należy. A tak można twierdzić jedynie 


nych, to jest do czeskich. Wszystkie powyżej |przez nieznajomość stosunków lub: obłudnie. Or- 


sądowego cieszyń- | gan stronnictwa ma obowiązek powiedzieć prawdę, 
lakiego, w których w szkołach zaprowadzony jest | powiedzieć prawdę także Swoim. Lepiejby zrobił 
[język czeski, tudzież większa część gmin powiatu |Zyd. Op., gdyby swoim dąbrowskim przyjaciołom 
|bogumińskiego, uchodzących za czeskie i wszy-|powiedział: Dajcie braciom Polakom pokój, zo- 


stkie gminy powiatu Frysztackiego, o który |stawcie ich przy swojem a nie łakomeie się 
się toczy ciężki bój, jako to: Dąbrowa, Orłowa |na cudze, raczej pomóżcie się im bronić, ale 


Lazy, Lutynie —są polskie. Ozeszczyzna winie tak, że broniące ich przed 


trzecim sami ich 


szkołach jest jedynie pozostałością dawnych cza- [obierzeeie. 


(u 


Ta 
ski . 


„braci“, 

„Dziwnie tkiiwą i rozrzewniającą jest obawa, 
że rzeczone szkoły, skoro w nich będzie zapro- 
sadzony język polski, zostaną zniemezone. Ale 
wiecie panowie, do czego te zakrwawione serca 
słowiańskie zdają nam się podobne? Jako jadna 
kropla wody do owych twierdzeń naszych Niem- 
ców, że am nie dlatego źmuszają nas uczyć się po 
niemiecku w szkołach ludowych abyśmy się niem- 
czyli pomału, ale abyśmy postąpili w o 
świaciei kulturze. Nie bójcie się panowie! 
Nasi polscy nauczyciele nie zniemczyli jeszcze ani 
jedoej gminy, jako wy się skarżycie na. niektó- 
rych naaczycieli w Opawskiem, że wam tam 
zniemczyli gminy. Nasi nauczyciele słasznie nie 
mięszają się w walki polityczne, — 2 niektóre- 


wijającej Big pomyślnie i o swej działalności w 
niej nie mówił nigdy. 

Frejda słuchała w milczeniu. Patrzyła na jego 
twatz młodą, rozognioną zapałem, — ale zapał 
ten mie udzielał się jej, — pozostawała zimna i 
obojętna... nie wzrusz Wa się, nie rozgrzewała ni- 
tzóm. 

„l na co się to wszystko zda ostatecznie?“ 
pytała nieraz sama siebie. Postarzala się, choć 
młodości nie znała, przestała cenić życie pier- 
wej, nim prawdziwą jego wartość poznać mopła, 

„Życie ?... wymiana... materyi... powolne obu: 
mieranie... i mie więcej... Nie... nie więcej?...* = 
powtarzała wyczytane niegdyś zdania. 

Chorą była, choć fizycznie na pozór zdrowa, 
„Dobrze wygląda — myślała matka, | patrząc na 
nią, — tylko się zmigniła. “ 

W czem leżała tn zmiana? dostrzedz nie mo: 
gła Dziewczyna miała te same lśniące czarne 
włosy, których uczesauie tak się Henrykowi nie 
podobało, te same głębokie oczy i usta Świeże, 
taki sam koralowy rumieniec palił jéj się pod 
matową gładką skórą twarzy... a przecież byłą 
jakać inna, coś było w niej nowego, czego nie 
bywało dotąd, — a z dawnego brakło ustom te 
go uśmiechu dziecięcego prawie, | tej dawnaj u- 
fności w spojrzeniu. . z 

Stara Rosenwerdowa tak jak dawniej krzątała 
sie z rana koło kuchni, po obiedzie siedziała w 
kątku milcząca, robiła pończochę i wzdychała 
ciężko, jakby pierś jej stara rozpęknąć miała od 
tych ciężkich, głośnych westchnień. Tak samo 
jak dawniej odchodziła co chwilę od garnków 
swych, lub podnosiła zmęczone oczy, by spoj- 
rzeć na córkę , — lecz wzrok jej nie wyrażał 
jnż tej radosnej dumy jak dawniej, troska zam- 
gliła jej oczy wieczną łzą, twarz jej poorała zmar. 
szezkami, zgięła szczupłą, wychudłą jej postać. 

Gdy przed dwoma laty Hersz, w parę tygodni 
po ostatniej swej wizycie, będąc n babki , nie 
wstąpił do nich — oniemiała z osłupienia. Sie- 


` ae 47 T 
izu T R io 
obu słowiańskićh narodów. 
dodajemy uwagi, jakie nam do omawianych iw 
ai artykule Prseglądu spraw i stosun- 
ów przesyła jeden’ z Polaków śląskich : 
„Probostwo w Orłowej, jako pobenedyktyń- 
skie, obsadza tenże zakon z Ozech, oczywiście 
Czechem. Poprzednik obecnego proboszcza, emar- 
ły przed kilku laty, był podobny do ś. p. Tu- 
pego (Jabłońskiego), zmarłego w Krakowie na 
Zwierzyńca: miły, przyjacielski i zgodny Jedna- 
kże proboszcz obecny chce cały świat zczechizo- 
wać, w czem mu tamtejsi (orłowscy) urzędnicy 
kopalniani z całych sił dopomagają. 

„W kopalniach ostrawskich, prawie wyłącznie 
po śląskiej stronie położonych, jest zatrudnionych 
3—4 tysięcy robotników z Galityi, Po- 
laków, dla których jednak zarządy kopalniane, 
prawie wyłącznie w czeskich rękach spoczywają- 
ce, nie, zgoła nie nie robią, ale owszem wszel 
kiemi siłami nad zczechizowaniem ıch pracują. 
Jest to smutne ale prawdziwe, że nawet pobra- 
tymcy w prześladowaniu naszej narodowości Pru- 
saków i Rosyan przypominają. 


"| Wydziału krajowego, aby zbadał, czy i która fa- 


bryki z ulg przyznanych wapomniang qustąwą 
Sąd nie Kufzysaty,. and ałoby Ga zadał 
idom: ulgi te przyzna officio. l | 


i Norymberdze. 
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każcy następny raz po 5 ceri. Nadesłane (na 3 klionnicy a kj ód miój 
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ników Józefa Pisza — W Rzeszowie keiogainis J. A. Pełlara; — W Pruomyśla B- 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko; = W W 

senstein & Vogler (także w Hamburgu, Fu 
Wrocławiu) 4. Oppelik, Stubenbastej Nr. 2, R. Mosse ( 
Paryżu Kasio 


k a, od ag] . Has- 
r mó, Me, Br NE N 


ia Luxemb à 3 ride dod Úrade Kuztstiiw 1A 


cie Mutueile de Publicitó A. Lorette, directeur. Bue Osamartin: BL: > 


„W Ostrawie istnieje od lat kilkunastu sto-|były od upłaty stemplowej.; 


warzyszenie görniezo-hutnieze, w 
którem Üzesi są nieograniczonymi władcami a 
do towarzystwa należy trzech Polaków. Między 
wiełoma i rozlieznemi czasopismami, które towa- 
rzystwo trzyma, jest i w Peiersburgu w rosyj- 


skim języku wychodzący Gornyj Journal, za to 


niema żadnego polskiego czasopisma* 

Smutne to, lecz najwidoczniej prawdziwe, eo 
pisze Prsegląd polityczny i nasz łaskawy kore- 
spondent. Nie chege dolewać oliwy do ognia, 
nie cytujemy tutaj innych, drażliwych wielce 
zarzutów, podniesionych przez ` korespondenta 
przeciw Czechom śląskim, gdyż radzibyśmy go- 
dzić, a nie jątrzyć tam, gdzie z niezgody trzeci 
korzysta. Musimy jednak stanowczo oświadczyć, 
że Polakom nie woluo ani na chwilę zapominać 
o swej narodowości i obowiązkach z tego poczu- 
cia płynących, bez względu na to, kto jest ich 
przeciwnikiem Ktokolwiek chce nas wypierać z 
naszych odwisczuych sadyb lub w tych sadybach 
wynaradawiać, ten jest wrogiem naszym jawnym, 
z tym walczyć naszym obowiązkiem wuzystkiemi 
środkami, jakie nam daje ustawodawstwo i kon- 
stytucya. Niechże więc Czesi zarówno, jak i Po- 
lacy śląscy wezmą to sobie do serca; lepiejby 
nie trawić sił w starciach narodowych tam, gdzie 
ich do innych zapasów potrzeba. 


BSE" 


Z izby sejmowej. 


Iasów, 30 pasdsiernika. 

(D) Dziesiąte posiedzenie dnia 30 października. 
Początek o godz. 11 minut 24. 

Poseł Rutowski złożył do laski marszał- 
kowskiej wniosek z projektem noweli do ustawy 
krajowej z r 1886 o uwolnieniu nowo powsta- 
jących zakładów przemysłowych od wszelkich 
dodatków do podatków z wyjątkiem państwo- 


|wych, a to w tym kierunku, ażeby przyznano 
ulgi podatkowe w dodatkach krajowych nie tylko, | * 
jak dotychczas, nowo powstającym, ale pod pewńemi 
| warunkami także i już iatniejącym zakładom prze- 


mygłowym. Wniosek ten zawiera tąkże rezolucyę do 


eż 
' Dalszy- wniosek» p. Butowskiego poleca Wy 
działowi kraj., ażehy zbadał powody dotycheza- 
sowych niepowodzeń i warunki zaprowadzenia w 
krója eukrownictwa. 

Wnioski te będą traktowane regulaminowo. 

Nasiępnie ptzystępuje Izba do porządku dżien- 
uego i odseła do komisyi górniczej sprawozdanie 
Wydziału kraj. w przedmiocie dodatkowego kre- 
dytu na zasiłki dia niższych szkół górniczych. 

Sprawozdanie Wydziału kraj. o petyoyach 
Wydziałów Bad powiatowych w Bawid Ruskiej, 
w Sokalu i Oieszanowie, tudzież petycyi Rśdy 
gminnej w Rawie Ruskiej w sprawie ustanowie- 
nia dia okolicy tej nowego sądu kolegial- 
nego z siedzibą w Rawie Ruskiej, odesłano do 
kom. prawniczej. 

Do tej samej komisyi odesłano wniosek p. Teli: 
szewskiego, wzywający rząd, 1) by w drodze 
właściwej postarał się o to, ażeby wszystkie po- 
dania, odnoszące się do wpisów tabularnych, 
których przedmiotem są nieruchomości o warto- 
sei nie przewyższającej kwoty 300 zł, wolne 


działa jak przykuta na swem krześle, ręce drżą- | kamyki rozsypane po podłodze.... Z ust ich pły- 
ce opadły jej, pończocha osunęła się z kolan na| ną gorące, płaczem przerywane modły, piersi 
ziemię, — słuchała |... Może jeszcze przyjdzie ? | dzwonią pod uderzeniami kościstej pięści... mo- 
może wróci? Niel... on na prawdę już wyszedł...|dłą się, nie mówią nie do niej, ałe oczy ieh 
teraz zamknął drzwi u Szmulowej... zbiega „ze| wszystkich skierowane na ią... straszne Oczy I 
schodów, lekki i szybki jak wiatr... słychać jego|jak noże szarpią ją i krają. 


stąpanie po kamieniach podwórza... kieruje się 
ku bramie... już poszedł l... we: re: 
Dreszcz nią wstrząsnął; zdawało jej się, Że 


Ona wije się z boleści, chee się odwrócić i nie 
może, zimny pot oblewa jej czoło... 
„Coś zrobiła ?... jak wychowałaś twoje dzia- 


świat zapada only, przysypując ją ciężkiemi gru-|ei... wnuki twojel... jak dzikie zwierzęta lasu!... 
zy... Zerwała się z załamauemi rękoma, z prze: | Ozy wiedzą, co to jest dzień sabbatu ? czy znają 
rażeniem w oczach, stanęła przed córką i wy- | przykazania Pańskie?“ — uderza ją niemy wy- 
schle palce, wpijając w jej ramię, pytała schry-| rzut... 


płym z przestrachu szeptem : ° 


„Fak,“ tak! — odpowiada w myśli, głosu 


— Frejde! vo wy macie ze sobą ?... un już |zdławionego dobyć nie może , —. tak... » Wolf, 


nie przyjdzie ? 1... 


syn Buchli, jej najstarazej córki, pali w ssabes 


Czekała jednak, wyszukiwała rozmaitych u-| papierosy i jada trefne l.: Dwejra w piątek wie- 
sprawiedliwiających okoliczności — —  łudziła |ezór jeździ sobie do teatrul... a Arona wszystko 


Big.. 


jedno, święto nie święto, robi interega, jedzie 


Wreszcie zrozumiała, że już nie przyjdzie, że | koleją, kiedy mu potrzebał... Lejb w jomkipur 


„ją zostawił”. 


nawet nie pości! — i coraz więcej... coraz wię- 


Już i do babki nie przychodził, Srul ze szyn- |cej ciężkich grzechów przypomina sobie... 


ku zanosił mu co miesiąc pieniądze. 
Boleść starej była straszna... 


„Ns — — ale co ona temu winna? czy to 
jej grzech ? Jak ona płakała i prosiła... zabić się 


— Dla czego ją zostawił? — dla czego? — chciała ze wstydu i boleści... ale czy to usłu: 
dia ezego Bóg dopuścił tak wielką krzywdę me- |chają?.. Ona za to modliła się więeej, pościła 


mu dziecku, ostatniemu dziecku !... 
...A może to kara? kara boska?... 


dla czego ?|eo miesiąc, aby im Bóg wybaczył... teraz przy- 


rzeka posty na przebłaganie rozgoryczonych, na 


...Za e0?... Ona nie złego nie zrobiła... jak|odwrócenie mściwej dłoni. — 


daleko pamięcią zasięgnie, nie takiego nie zro- 


Posty pomogły, postaci zmarłych rzadziej się 


biła, Za nią, za jej winy, Bóg jej dziecka nie |zjawiały z wyrzutem, Rozenwerdowa zaczęła 80- 


karal... więc za eo? 


W bezsenne noce blade duchy zmarłych zja-; 


bie perswadować : 
„Tak już widać było przeznaczone... Pan Bóg 


wiały się jej z odpowiedzią Jej ojciec, jej dziad, — | tak chciał! Kto wie?... może i lepiej.. może 
jeden i drugi, jej brat starszy, jej wujow.e tło- tak właśnie będzie dobrze, pewnie Bóg kogo in- 
czą się, by spojrzeć na nią.. ukamienować ją|nego przeznaczył dia Frejdy.“ 


chcą wejrzeniami. Postaci ich białe, talesy od 


Oheąe dopomódz spałnieniu się tago przezna- 


głów spływają im do stóp prawie; twarze wy-|czebia, rozpowiedziała szadchenom i ssadchentom, 
chudłe , skrzywione boleścią, mówią o długich|że Frejda będzie miała półtora tysiąca i wypra- 
dniach i nocach, spędzanych na postach i mo-|wę i przyrzekła po załatwieniu interesu dać nie 
dlitwie; — bose ich nogi kaleczą się o ostrejpięć ale dziesięć od sta. 


z 


kich tych’ sprawach tabulárnyeb;: w których. cho - 


2) by "we wos; pi- 


dzi o przedmiot wartości maiejszej jak c 390 abou 


wprowadził postępowanie bezpośrednie 4 ustne, 
oparte na przepisie $ 63% ustamy cywilnej. © - 
IP, Telierewski, motywując swój. wniospk, 
powiada, 26 "x powodu- prowadaenis « ewidenegi 
katastralnej i £ powodu dężenia do tego, by ki- 
taster zgodny był z księgami 'gruntewemi, «BtLe- 
ny obowiązane do przeprowadzenia tej zgodności 
i do uregulowania stanu tabułarnego narażone 84 
częstokroć na ponoszenie bardzo znacznych ko- 
sztów. Koszta te w bardzo wielu wypadkach 
przewyższają samą wartość przedmiotu, -przezna- 
ezonego do wpisu tabularnego. Dalej: mówi mo- 
wta, że w r. 1887 Sejm wzywał: rząd do zala- 
twienia tej sptawy, als’ rząd, jak się zdaje, rzu- 
ci? sprawę do kosza; sprawa ta jest bardzo wa- 
żną, bo dotyczy najuboższej warstwy ludności. 
b. Biliński referuje sprawozdanie komisyi 
budżetowej o pomocy krajowej dla okolic dotknię- 
tych nieurodzajem. Nad sprawą tą wywiązała się 
dłuższa dyskusya, w której biorą udział posło- 
wie: Qzartoryski, Antoniewicz, Keslowski, Si- 
czyński, Hucyk, Stadnicki, Chrzanowski i Ruto- 
wski. 
Komisya przeznaczyła na ten eel, t: j. Ra ra- 
towanie ludności dotkniętej klęską nieurodzaju 
kwotę 300.000 zł., 4 imiAnowicie 100.000 at. 
ma być obrötone na żasiłki beżżwrotnó do dy- 
spozycyi Wydziałów powiatowych, a 200.000 sł. 
na pożyczki beproceniowe. i 
P. Antoniewicz domaga się we wniosku 
pierwszym komisji po słowach „kięską hieuro- 
dzaju* dodać słowa „i powodzi“; dalej stawia 
winiosek, by ktaj ofiarował 450.000 zł. na wsparcie 
potrzebujątych, a to 150.000 ha zksiłki bozżwro- 
tne, « 300.000 na bazprocentows półyćżki; wre: 
sacie żąda mowca, by rząd wyjednał 4r zarządów 


\krajowyeh dróg Żelaznych, by po zniłonych če- 
| nach, nie przehoBzących własnych kobztów pfzó- 
|wozu, były prżewożóne artykuły żywności dla 
j bydła i ladzi wszelkie gatunki sżtucżnego na- 
z ' 3 s niysg 7 


OZU. s 


P. Czartoryski 


nie rozumie stylizacji 
wniosku, przez 


kemisyg a ern dlatego u" 


prasaa.sprawuzdaweg o bliższe objaśni Anis. " 
P: Zygmunt Kozło wski nie Bien d 
wnioskom komisyi, idzie mu tyłkąo tb, B „a 


uje to, i 
en 
wire tak, : wigge) potrżebyjący nie 80° 
stawał nic, ADAC Sa Dale aa 0- 
wca, że w pierwszym rzędzie rägd powidión 
spieszyć z. pouócą, który nas -systotńatcżii 0d 
przeszło stu lat zubaża. On jest winfen, że naj: 
mniejsza klęska zmusza nas do żebróńiny. Om 
nam we wszystkiem stawia przesżkódy. Kiedy: 
kolwiek tzego zażądamy, zawsze dam pämawie. 


w 


Pomoc, jaką dostaliśmy, jest tk inalg. Trzóba Sta: . 


rać się o zniżenie podatków i inne ulgi. Oo’ do 
rozdzielenia pomocy, to obawia się mówca, by jej 
nie dawać w Śri demoralizujący. ` es 

P. Stadnicki” praemawia--przeciw kwocie 
proponowanej przez Antoniewicza. 

P. Ohrzanowskłi dodiaga śię, by wyraźnie 
zaznaczyć, Że kraj ma zaciągnąć póżyczkę w Kwo- 
cie 800.000 złr. 

P. Ratowski nie stawia żadnego wniosku, 
ale chce, by Wydziałom powistowyiü polecono, 
by część pieniędzy, na zabilkt bezzwrotne prie- 
znaczonych, użył nu żakłódanie kas  gthitiitych 
pożyczkowych systeinu Reiffaisens. 


Ssadchenowie i ssadchente kiwal głowami, 
ściągali ramionami, — był to dość ciężki intę - 
rəs. - ad aki 

Matka jednak nie zrałała się trudńościśmi i 
szukała sama. Z góry obmyślsła wszystkie wá- 
runki, jakich wymagać będzie : utódę, wyłbział- 
conie, majątek pana młodego, a nalfewitystko 
familię. W złą familię jażby się nie dała skusić 
nawet majątkiem, całe to nieszczęśkie żtąń po- 
szło, że się wdali 3 takimi. Myślą zabiegała tà- 
wat do syna rabina. 8 ZM 

— Nu, co jest? albo to Frejdę za mała dla 
niego? taka ładna i tóka fein! "Bł ÓW 

Ale młody rabin ożerił się z córką Kohande 
i dostał pięćdziesiąt tyśięcy. Drugiego, tówifież 
w wiele wyposażóńęgo przymtótów , poswatwii 
z jakąś qźiewóżyńę'ż Brodów. Matka W Matte- 
niach Ins Coräz muidj stawałkvię wybrediń. * 

Od kilku dni myśl jej żajmówsł piąty z kolei 
kandydat. e SL j) ME ..AIKIDEŁNI 

Onegdäj, idąć do Ruchli, spiUstrzegła go ptzy- 
padkiem : miószkał w tym samyła domu ük do- 
le. Dziwiła się, że go dotgd nie zkyważyłu, Wszak 
chodziła do córki” 'tak często. Piorwszógó dnia 
wzdyqkhała, 2 gtebokim smutkiem rożwóżała plan, 
który jej zabi yang? Hin, Nowy kähdyüst był 
czeladnikiem szmuklerskim i tó ją gryzło:.: tru- 
dno jej było pogodzić się z ig myślę, aby córka 
wyszła za rzemieślnika. EZ" 

— Szsmikler! — powtarzała, podnosząc gołe- 
mi rękoma garnek z żaru i w żamyślókiu nie 
czując, że ją parzy. — Samiklert.. >> 

W rodzie ich dotąd ani eogi nie było rze- 
mieślnika — sle cóż robić? Już dłużej” 6zełtać 
nie można, Frejda się starzeje, W Ross ka-svanah 
skończyła dwadzieścia trzy lat. “` 

— Dwadzisteia trzy lat! tak|... ale... szmu- 
klerz i... No, i co z tego, że śzmuklerz? to nie 
krawiec przecież aĝi Kźeżnik| — pocieszałk: się. 

Po paru dniach potieszyła się w żupełriości, 
była nawet przekoneną, że nie kto inny tylko 


~. 


u pen 


2 Nr. 252. 


Ks. Siczyński zastanawia sie nad dwoma 
pytaniami: czy pomoc potrzebna i w jakiej for- 
mia ją udzielić, by wyszła na zdrowie. Nad tą 
sprawą on już obradował z włościanami. Otóż 
włościanie jałmużny nie chcą. Zaliczki bezzwrotne 
mogę wpłynąć tylko demoralizująco. Włościanie 
żądają zasilenia instytucyi pożyczkowych, które 
im przychodzą z pomocą. Otóż ks. Siczyński 
proponuje, by pieniędzmi temi wspomódz miej- 
scowe kasy pożyczkowe i zaopatrzyć w zboże 
wypróżnione spiehrze włościańskie-gminne. Po- 
nieważ mogą się dziać nadużycia, więc siawia 
wniosek, by do rozdzielenia pożyczek powołać 
miejscowe komitety. Opinię ma dawać proboszcz 
i delegat Rady powiatowej. 

P. {Huryk wnosi rezolucyę dodatkową, by 
przy rosdzielaniu robót publicznych wykluczono 
przedsiębiorców prywatnych, a oddawano roboty 

inyss gminom. 

Bprawosdawca poseł Biliński tłomaczy, że 
pożycski nie będzie się dawać jednostkom, lecz 
Radom powiatowym i tym zostawi się zupełną 
swobodę eo do użycia tychże sum. Jeżeli Wy- 
dział powiatowy uzna potrzebę jałmużny, to jej 
udzieli. Wszystko zależy od miojscowyeh stosun- 
ków, dla tego tutaj w Izbie nie stanowczego nie 
meżemy w tym względzie powiedzieć. Co się ty- 
czy tego. by ksiądz cawal opinię. lo się zgadza 
referent w takim wypadku, jeżeli się znajdzie 
taki, na którym będzie można polegać. Prosi o 
przyjęcie wniosków komisyi. 


Po tem przemówieniu Izba przystąpiła do roz- 


prawy szczegółowej. 


Poseł ks. Czartoryski przemawia, by po- 


moc udzieloną została głównie w formie robót 
publicznych i stawia w tym kierunku sformuło- 
wany wuiosek. 

Pos Antoniewicz 
wnioski. 

Po przemówieniach Kozłowskiego, Stadniekie- 
go i Bilińskiego przystąpiła Izba do głosowania 
i uchwaliła bez zmiany wnioski komisyi budże- 
towej. 

Podaliśmy je w Nrze 256. (Przyp. Red.). 

Poprawki Antoniewicza, Czartoryskiego i Si- 
czyńskiego dotyczące wnioskn I, nie utrzymały się. 

Komisarz rządowy oświadcza, że Zyczeniu za- 
wartemu w rezolucyi, aby rząd w okolicach do- 
tkniętych nieurodzajem dozwalał na odpisywanie 
podatków, w całej pełni stanie się =adość. 

Następnie przyjęła Izba rezolucyę posła Huryka. 

Poseł Kozłowski przedkłada sprawozdanie 
komisyi administracyjnej o wniosku p. Zolla w 
przedmiocie wezwania rządn, aby należytość za 
telegramy, wysyłane do krajów, pod panowaniem 
Bosyi zostających, została zniżoną Sejm uchwa- 
li bez dyskusyi następującą rezolucyę : 

Wzywa się ©. k. rząd o poczynienie stosownych 
kroków, aby należytość za telegramy, wysyłane 
do krajów podległych Rosyi lub przynajmniej 
do pewnego, bliżej granicy naszęgo kraju poło- 
żonego obrębu tego państwa, została zniżoną i 
zrównaną z należytością za telegramy, do Nie- 
miec wysyłane. 

Komisarz rządowy przy tem oświadcza, że rząd 
uważa żądanie powyższo za śłuszne i aprawę 
tę poruszy na przyszłorocznej konfereney? tale- 


Pose a, SKIAJE 10 NEET 
` kowskiej masigpujgey wniosek: 

Sejm waywa rząd, aby urzędującym w kraju 
aaszym dyrekcyom ruchu kolei państwowych i 
kolei w zarząd państwa objętych, dyrekcyi poczt 
i telegrafów. dyrekcyom fabryk tytoniu, tudzioż 
innym władzom i instytucyom państwowym po- 
lecił, aby wszystkie w zakres rekodzielnietwa 
wchodzące potrzeby zakładów, ich zarządowi po- 
Aa Haren, zaspakajaly u krajowych przemysłow- 

w. 

_. Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 40, nastę. 
pne w czwartek o godz. 11 ranv. 


Korespondeneya „Nowoj Reformy". 


Wieden, 30 pasdsiernika. 
($.) Książe bułgarski zawsze jeszcze odwleka 
powrót swój do Sofii. Prasa europejska komentuje 
„europejskg“ podróż ks. Ferdynanda rozmaitemi 
przypuszczeniami: projektem małżeństwa, po- 
życzką, todwiedzinami u krewnych. Natomiast 
mniej omawianą jest polityczna doniosłość tej 


popiera postawione 


Jojne samikler był tym wybrańcem nieba, prze- 
znaczonym do uszczęśliwienia jej ostatniego, naj- 
ukochańszego dziecka. Soliła mięso i uśmiechała 
się, postanawiając działać szybko, bo nuż znowu 
kto go złapie. 

Wprawdzie wszystko jest przeznaczeniem... ale 
tak samo, jak Pan Bóg ma swoich sselyjech do 
pośredniczenia w spełnianiu swych zamysłów, 
tak samo może ktoś wszystko pokrzyżować. 

Połowa roboty już była gotowa. Rozenwerdo- 
wa już się dokładnie wywiedziała o wszystkiem. 
Jojne był z dobrej familii, tylko zubożałej, sio- 
stra jego matki poszła za syna rabina z Kałusza, 
on zarabia siedm reńskich na tydzień — ale jak 
ję ożeni nie będzie czeladnikiem, założy sobie 

ep, Ruchla im pomoże... On jest taki cichy, 
taki delikatny, w warsztacie przezywają go śsle- 
masalnik... alo to dlatego, że on nie taki jak 
inny — taki... taki... prawie dla Frejdy... A ja- 
ki uczony, a jaki pobożny! x niego to już i tamci 
będą się cieszyli... tamci... 

Pozostawała jeszcze druga, niemniej ważna 
część do zrobienia: nzleżało powiedzieć Frejdzie. 

Stara zwlekała s dnia na dzień, nie dlatego, 
by się bać miała, że córka nie zechce — tego 
nie przypuszczała — ale iak jakoś... nie szło 
jej. Wiedziała ona naprzód, że Frejda nie nie 
powie — to takie dobre, takie złote dziecko, 
ona się nigdy mie sprzecza. Gdyby tak naprzy- 
kład powiedziała: „nie cheę* — byłoby bardzo 
dobrzeł matka wtedy mogłaby wysypać wszystko 
co miała na pochwałę odtrąconego, a przekonana 
była, że z pewnością po'rafiłaby skłonić opor- 
ną, — ale ona nie nie powie, tylko patrzeć na 
nią będzie temi swojemi dziwnemi, smutnemi 
oczyma... jak na waryatkę, jakby jej matka ja- 
kieś niedorzeczności prawiła. Tak zawsze robiła 
i dlatego z tomi partyami tak źle poszło! 

(C. d. n.) 


— RPG — 


podróży, aczkolwiek z początku jeden z dzienni- 
ków był doniósł, że ks. Ferdynand puścił się 
w podróż na wskazówkę niemieckiego kanelerza, 
który chciał go mieć pod ręką, pośredniczące w po- 
jednaniu jego z carom. Taka polityezna inter- 
pretacya nosi na sobie widocznie cechę niezgra- 


nych nieco bliżej z stosunkami europejskiemi 
nie przywiązywał do miej wiary, chociaż z dru 
giej strony każdy przypuszeza, że podróż księcia 
bułgarskiego głównie w celach politycznych 
przedsięwziętą została. Jakim jest właściwie ten 
cel, o tem dotychezas nie pewnego nie było 
wiadomem Pod tym względem otrzymuję od 
osoby mającej stosunki bezpośrednie z Bułgaryą 
niektóre ciekawe wskazówki. 

Głównym celem podróży księcia Ferdynanda 
jest podjęcie osobistych starań w drodze za- 
kulisowych rokowań, w celu wyjednania uznania 
legalności obecnych rządów w Bułgaryi, wzglę- 
dnie uznania księcia Ferdynanda pośrednio le- 
galnym władcą Bałgaryi. Moralnego poparcia nie 
brak ka. Ferdynandowi, atoli od tego bardzo 
jeszcze daleko do formalnego uznania jego rzą- 
dów. Książe Ferdynand nie zraża się jedna 
trudnościami, jakie napotyka, przeciwnie ener- 
gieznie domaga sie uznania. Euergiczne jego 
wystąpienie wytworzyło nawet poniekąd dość 
naprężone położenie, ponieważ książe Ferdynand, 
jak mnie mój informator zapewnia, miał na koin- 
petentnem miejscu oświadczyć, że w razie nieu- 
znania go władcą Bałgaryi do Bułgaryi nie 
wróci. Łatwo pojąć, że takie dictum acerbum 
sprawiło nie małe wrażenie w Berlinie i w Wie 
dniu, ponieważ tym sposobem ustabilizowane 
już stosunki w Bułgaryi mogłyby być narażo- 
nemi na szwank, jednem słowem Bulgarya mo- 
głaby znowu stać się zarzewiem wojny europej- 
skiej W iej też okoliczności szukać pależy przy- 
czyny zwłoki powrotu ks. Ferdynanda do Sofii. 
Inna rzecz, czyli jego grożbę należy brać na se 
ryo. Co do mnie, nie wierzę wręcz w jej spełnie- 
nie nawet w razie zupełnej odmowy co do 
uznania. Na razie jednak toczą się po za kuli- 
sami dalsze rokowania i dlatego bawi ks. Fer- 
dynand zawsze jeszcze w Wiedniu. Jaki będzie 
ich wynik? 


Sprawozdania z posiedzenia komisyi kra- 
jowej dla spraw przemysłowych 


w dniu 27 października 1889. 


Komisya krajowa dla spraw przemysłowych 
odbyła w niedzielę 27 b. m. posiedzenie, które 
trwało z przerwą obiadową od godz. 11 przed 
południem do 8 wieczorem. 

Przewodniczył marszałek krajowy. hr, Jan Tar- 
nowski, a po części zastępował go w prze- 
wodnictwie książę Jerzy Czartoryski. Obeeni 
ezłonkowie komisyi: ka. Jerzy Czartoryski, 
Leon Chrzanowski, Jan Franke, dr. Fau- 
atyn Jakuboweki, Kazimierz Laskowski, 
Edmund Mochnacki, Arnulf Nawratil, 
August Bcheilenberg, dr. Pórdynani Weir 


4.22 E ha rih. 
wiósi SU wadzi KIE man 


PP.: Włodzimierz hr. Dzieduszycki, Zima, 
Wereszczyński, Władysław Fedorowicz i Karol 
hr. Lanckoroński, usprawiedliwili nieobecność 
swoją. 

Jako goście przysłuchiwali się obradom po- 
słowie, należący do sejmowej komisyi przemy- 
słowej. 

I. Członek Wydziału krajowego p. Chrza- 
nowski jako przewodniczący sekeyi admini- 
stracyjnej zdał sprawę z czynności tej sekeyi od 
czasu ostatniego plenarnego posiedzenia komisyi 
krajowej dla spraw przemysłowych w dniu 20 
czerwca, Sekcya administracyjna, w zastępstwie 
komisyi, rozstrząsnęła i uzupełniła projekty bu- 
dżetów szkół przemysłowych uzupełniających i 
fachowych na rok 1890, zamieszczając w nich 
także kwoty, których w memoryale podanym do 
ministerstwa oświaty zażądała jako zasiłków dla 
tych szkół ze skarbu państwa. Sekeya przepro- 
wadziła przygotowawcze czynności w celu zało. 
żenia szkół przemysłowych nzupełniających w 
Bochni, Sanoku, Samborze, Starym Sączu, Wa- 
dowicach i Jaśle, oraz szkół przemysłowych fa- 
chowych i warsztatów wzorowych, mianowicie: 
kołodziejskiego w Grybowie, stolarskiego w My- 
ślenicach, a tkackich w Rychwałdzie, Łańcucie 
i Rabce. Czyniła także sekcya starania o zorga- 
nizowanie warsztatów wzorowych tkackieh w 
Borszezowie i Grzymałowie, oraz w celu lepszego 
pomieszczenia szkół fachowych w Krośnie i w 

wiątnikach i postawienia tam na ten cel no- 
wych budynków, i zaopatrzenia warsztatu wzoro 
wego garncarskiego w Porembie w potrzebne 
maszyny i narzędzia. 

Sekcya ułożyła i przedłożyła Wydziałowi kra- 
jowemu sprawozdanie roczue z czynności komi- 
syi2krajowej dla spraw przemysłowych z żąda- 
niem wniesienia go przed Sejm. — Ponieważ 
sprawozdanie to znane jest esłonkom komisyi, 
sprawozdawca ograniczył się tylko do motywowa- 
nia wniosków zamykających sprawozdanie, które 
to wnioski Wydział krajowy wraz z sprawozda- 
niem przyjął i Sejmowi przedłożył. — Ponieważ 
posiedzenie pełnej komisyi mogło się odbyć do- 
piero po rozpoczęciu roka szkolnego, sekcya ad- 
ministracyjna przedłożyła w jej zastępstwie. Wy- 
działowi krajowemu wnioski o przyznanie sty- 
pendyów, ułatwiających uczniom cełającym, a 
pozbawionym środków materyalnych, kształcenie 
sig w szkołach przemysłowych krajowych i za- 
granicznych, a Wydział udzielił te stypendya. 
Wspomniał, że przedkładając komisyi dalsze wnio- 
ski o stypendya, wyliczy najważniejsze z przy- 
znanych. Dodał, iż sekeya, wnosząc o udzielenie 
niektórym celującym uczniom stypendów na dal- 
sze kształcenie się w zakrajowych szkołach prze- 
mysłowych, ma na celu przysposobienie fachowo 
wykształconych nauczycieli dla szkół przemysło- 
wych w kraju. - 

Ii. Na podstawie wniosków sekeyi administra- 
cyjnej, przedłożonych przez prof. Frankego, 
powzięła komisya krajowa dła spraw przemysło- 
wych następujące uchwały eo do szkół przemy- 
słowych uzupełniających, czyli wieczornych szkół 
dla terminatorów : 

a) Zatwierdziła statuty i plany nauk dla no- 


bnego wymysłu. Nikt też z ludzi obznajomio-; 


NOWA REFORMA. 


Sączu, Wadowicach i w Żółkwi, tudzież statut 
zreorganizowanej szkoły w Brzeżanach ; 

b) Upoważniła sekcyę administracyjną do za- 
twierdzenia statntu nowaj szkoły w Jaśle, skora 
poczynione w nim będą niezbędne zmiany. 

e) Postanowiła przedstawić do nominacyi na 
kierowników wyżwymienionych szkół: pp. Hen 
ryka Machnickiego w Bochni, Stanisława 
Rosoła w Starym Sączu. Seweryna Arzta w 
Wadowicach, Stanisława Głogowskiego w 
Żółkwi, Mikołaja Baczyńskiego w Brzeża- 
nach. 

d) Uchwaliła przedłożyć Wydziałowi krajowe- 
mu wniosek o wypłacenie jeszeze na rok bieżą- 
cy zasiłków ze skarbu krajowego dla szkół: w 
Bochni, w Starym Sączu i w Wadowicach po 
400 zir, w Żółkwi 500 złr. Połowa tych zasił- 
ków ma być wypłaconę zarządom szkolnym na 
bieżące ich potrzeby, druga zaś połowa będzie 
użytą przez sekcyę administracyjną na zakupno 
wzorów rysunkowych i innych pomocniczych 
środków naukowych. Dla szkoły zaś w Jaśle 
wnosi komisya o zasiłek tylko 200 złr. na r. b., 
gdyż zakład ten został już zaopatrzony w środki 
naukowe. 

e) Wreszcie uchwaliła komisya zwrócić się do 
Rady szkolnej krajowej z przedstawieniem, ażeby 
zezwoliła wymienionym powyżej profesorom i 
nauczycielom przyjąć kierownictwo szkół prze- 
mysłowych uzupełniających. (0. d. n.) 
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Prz glad polityczny. | 


Kraków, 31 paźdsiernika. 


Gaseta Narodowa donosi: 

„Przedłożenie Wydziału krajowego 0 pomno- 
żeniu posłów z misst Lwowa i Krakowa, ode- 
słane do komisyi prawniczej, doczekało się w ko- 
misyi referatu pomyślnego — wszelako losy te- 
go projektu już są zadecydowane: We- 
dług hasła z góry udzielonego projekt ten ska- 
zany jest na tułaczkę po archiwach i w bieżą- 
cej sesyi na stół Izby nie przyjdzie. 

„Na środę wieczór o godzinie 7 zwołał p. Ja 
worski sejmowe Koło polskie na żądanie kil- 
knnastu posłów, stojących po za „próbą organi- 
zacyi“ i kilku wybitniejszych z koła autonomi- 
stów. Koło ma się za inicyatywą tych posłów 
zająć ułożeniem programu prac sejmowych, na 
który to program dotąd się nie zdobyto, jedy- 
nie może z powodu chorobliwej prawie gorączki 
pozakulisowej, wśród której zmarnowano juź tyle 
drogiego czasu“. 


Watykan i Rosya. 


Londyńskie wydanie nowojorskiego dziennika 
New-York Herald zamieszcza korespondencye 
telegraficzną z Petersburga, według której „u 
kłady pomiędzy rządem rosyjskim a Watykanem 
doprowadziły do pożądanego porozumienia. Wa- 
tykan otrzymał od rządu rosyjskiego wszystkie 
żądane ustępstwa. Niebawem stolice biskupie w 
ziemiach polskich mają być obsadzone. -W áz y- 
stkie spory i nieporozumienia ko 
ściełno-państwowe w Royi zostaną 

kiaz _za$ pne [774 „b ga 
dzie za to wpływem politycznym. ja- 
ki Watykan ma w Europie“ 

Ostatni ustęp tego doniesienia wydaje nam się 
niedorzecznym i nieprawdopodobnym. O ile bo- 
wiem chodzi o praktyczne kwestye międzynaro- 
dowe, wpływ Watykanu w tej dziedzinie jest 
niezmiernie ograniczony. Co zaś do wpływu mo- 
ralnego, niepodobna przypuścić, aby Watykan 
zgodził się zaprzedać swą moralną powagę na 
rzecz szerzenia caropapizmu rosyjskiego i wyna- 
rodowienia katolickich ludów słowiańskich. Jeżeli 
porozumienie na szerszą skalę nastąpiło lub na- 
stąpi, ugoda pomiędzy Watykanem a Rosyą mu- 
si być unormowaną w sposób więcej konkretny 
i niedwuznaczny; musi ona dotyczyć bezpośre- 
dnio bieżących kwestyj kościelno-państwowych i 
formalnego uregulowania siosunköw rządu 
rosyjskiego z Watykanem. Zapewniano bowiem 
niejednokrotnie ze strony Watykanu, iż w ża- 
dne układy natury ogólno-politycznej Watykan 
wchodzić z Rosyą nie może i nie zechce. 


Z Austro- Węgier. 

Zanosi się zatem na rozwiązanie klnbu 
Liechtensteina. Klerykalni przywódcy sty- 
ryjscy porozumiewają się podobno z dolno austrya- 
ekimi, czyby nie lepiej było przenieść się do 
kubu Hohenwarta. Prałat Karlon sprze- 
ciwia się tym planom. Grazer Volksblatt upatru- 
je w tem połączeniu środek do wyrównania róż- 
nie narodowościowych, jakie wyrażają się coraz 
dobitniej między Niemcami a Słowianami w An- 
stryi. 

Niemal we wszystkich Sejmach krajowych 
objawia się żądanie reformy ustawy wy- 
borezej. Nie mówiąc o wnioskach, stawianych 
w tym kierunku w Sejmie naszym, czeskim i 
morawskim, spotykamy się dzisiaj z uchwałą 
Sejmu saleburskiego, domagającącą się 
wyborów bezpośrednich w kuryach wiejskich z 
takimże wnioskiem wystąpili także Słowieńcy w 
Styryi i mają dla niego zapewnioną większość 
głosów w Sejmie. 

Wczoraj odbyły się w Pradze wybory uzu- 
pełniające do Rady miejskiej, a walka wy- 
boreza prowadzoną była z całą zawziętością ze 
strony Niemców i Ozechów. Ostatni z nich szli 
do urny wyborczej rozdarci na dwa obozy: sta- 
ro- i młodoczeski, które nie mniej zajadłe ze so- 
bą staczały har:e, jak z Niemcami. Wynik wy- 
borów do tej chwili nie jest jeszeze wiadomym. 

Dr. Schmeykal, zagorzały przywódca Niem- 
ców czeskich, miał we środę w sali stowarzy- 
szenia niemieckiego w Pradze wykład o dzisiej- 
szem położenie politycznein. Dotykając ostatniej 
akcyi ngodowej ezesko-niemieckiej, zainauguro- 
wanej przez księcia $Schoenburga, tlomaczyl 
Schmeykal, że warunki ugodowe, podyktowane 
przez Niemców, były najzupełniej słuszne, a nie 
były błędem taktycznym, który Niemcom zarzu- 
cano. Dowodem tego fakt wniesienia do Młodo- 
czechów adresu do tronu i zachowania się 
wobec tego wniosku Staroczechów, którzy w Za- 
sadzie nie mają nie wnioskowi do zarzucenia, 
tylko porę do uchwalenia go przez Sejm nie 
uważają za właściwą. Tymczasem zdaniem mowey, 
czeskie prawo państwowe nie istnieje i nie o je- 


wych sżkół, zorganizowanych w Bochni, Starymjgo wznowieniu może być mowa, leez rozchodzi 


się tu o założenie, o wprowadzeniu w życie tego 
prawa, a Niemey o tem nie wiedzieć nie cheg. 

Sejm czeski obraduje obecnie nad budżetem 
szkół ludowych. przedtem zaś uchwalił projekt 
ustawy, regulującej prawne stosunki nauczycieli 
ludowych, należących do wojska, 

Powodem pojedynku, — do którego jednak 
zdaje się nie przyjdzie, — między Młodoczechen. 
Podlipny m, a zięciem Biegera, drem Brafem, 
był artykuł jakiś, zamieszczony w „Nadesłanem* 
w Hlasie Naroda, a obrażający Podlipny'ego, 
jako adwokata. Braf nie przyjął wyzwania, tłoma- 
cząc, że w sprawach redakcyi tego dziennika 
nie ma rozstrzygającego głosu. 

Zapały mieszkańców kraińskiej gminy Po- 
dragi! do prawosławia znajdują epilog w celi 
więzienia śledczego w Lublanie. Rzecz ma podo- 
bny przebieg, jak u nas w Hniliczkach. Głów- 
nych agitatorów, między nimi niejakiego Bo- 
zika uwięziono, a codsienie po kilkunastu wło- 
ścian z Podragi sprowadza sąd lublański i so- 
stawia w więzieniu śledczem. 


Z Niemiec. 

Rozprawę budżetową w parlamencie niemie- 
ckim rozpoczął przedwczoraj sekretarz stanu dla 
spraw skarbowych, p. Maltzahn. dłuższem 
wyjaśnieniem, w którem starał się wykazać po- 
trzebę znacznie większych kwot w wydatkach 
zwyczajnych na armię i marynarkę, oraz nowych 
nadzwyczajnych kredytów wojskowych, pomimo 
teraźniejszego pokoju i widoków dalszego pokoju 
na przyszłość. 

Z pośród członków parlamentu przemawiał do- 
tąd dopiero jeden poseł ze stronnietwa wolno- 
myślnego, Rickert i poddał całą politykę rzą- 
du ostrej krytyce. Najpierw oświadczył się prze- 
ciw zbyt wygórowanym żądaniom nowych kre- 
dytów wojskowych, o których twierdził, że prze- 
wyższają o wiele miarę rzeczywistej potrzeby, 
oprócz tego krytykował politykę skarbową, eło- 
wą i handlową, a wreszcie skończył oświadcze- 
niem się przeciw bezterminowemu obowiązywa 
niu ustawy przeciw socyalistom. Mowa ta spra- 
wiła niemałe wrażenie. — Wczoraj miał prze- 
mawiać p. Bennigsen w imieniu stronnietwa na- 
rodowo liberalnego, a dziś przewodnicy innych 
stronnictw, aby zaznaczyć swoje stanowisko wo- 
bee przedłożeń rządowych. 

Ledwie się zaczęła wstępna rozprawa nad bud- 
żetem, a już wiadomem na pewne, że przedło- 
żony projekt budżetu nie obejmuje wszystkich 
żądań, bo wkrótce pojawi się w parlamencie no- 
we żądanie kredytu w kwocie 900.000 na wapie- 
ranie ruchu okrętowego między Hamburgiem a 
koloniami niemieckiemi na wschodnich wybrze- 
żach Afryki. 

Nietylko budżet, ale i projekt ustawy przeciw 
socyalistom natrafi na silną opozycyę w parla- 
mencie. Niektóre dzienniki twierdzą, że co do 
bronienia projekta ks. Bismark porozumiał się 
z przewodnikiem stronnictwa narodowo-liberal- 
nego, z Bennigsenem. Ta okoliczność może być 
przyczyną niemałego kłopotu, bo w łonie tego 
stronnictwa zą posłowie, którzy wcale nie mają 
ochoty zgodzić się na uchwalenie tej ustawy bez 
oznaczenia terminu, do którego ma obowiązywać. 
Ci posłowie twierdzą zupełnie słusznie, Że sko- 
ro. nastawa jest wyjątkową w treści i przeznacze- 
niu i wynikła z potrzeb stana tymczasowego wy“ 
jątkowego, to powinna ubowiązywać tylko tym- 
czasowo, a więc do terminu wyraźnie określone- 
go w przypuszczeniu, że w tym terminie ustaną 
stosunki wyjątkowe, a ustawa stanie się zby” 
teczną. 

Niektóre dzienniki przypuszczają nawet, że w 
razie silnej opozycyi parlamentu przeciw ustawie 
antisoeyalistyeznej, zagrażającej odrzuceniem tej 
ustawy, rząd zdecydowany jest rozwiązać 
parlament. Wiadomości tej nie można brać 
bez silnego powątpiewania, bo niepodobna przy- 
puścić, by rząd mógł liczyć na jeszeze więcej 
uległy parlament, niż teraźniejszy. 


Ze stosunku Włoch s Framcyą. 

Z powodu nieastającej polemiki pomiędzy pra- 
są francuską a włoską o kwestyę tuneiańską, za- 
mieszcza Opinione interesujące szczegóły, doty- 
czące postawy mocarstw wobee zajęcia Tanisu 
przez Francyę. Wymieniony dziennik ogłasza 
mianowicie odpowiedzi, otrzymane w kwietniu i 
maju 1881 roku przez ówczesnego prezesa wło- 
skiego‘ gabinetn, Oairoliego, od ambasadorów wło- 
skich, gdy minister zwrócił się do nich z zapy- 
taniem , czy Włochy mogłyby liczyć na pomoc 
mocarstw przeciwko Francyi Dnia 18 kwietnia 
doniósł ambasador włoski w Berlinie, hr. La u- 
nay, iż zasadą rządu niemieckiego jest popierać 
politykę zagraniczną Franeyi, o ile ta nie krzy- 
żuje interesów Niemiec, a nadto w Berlinie nie 
mianoby nie przeciwko temu, gdyby Francya 
zaangażowała się w Afryce, ponieważ to odwró- 
ciłoby ją od idei odwetu. Dnia 14 kwietnia pi- 
sał Robilant z Wiednia, że zapytywał Kal- 
laya, czy hr. Duchatel uprzedził go o ist- 
nieniu noty okólnej francuskiej w przedmiocie 
kwestyi tunetańskiej.... Kallay odpowiedział na to 
przecząco, dodając: „Pan zrozumie, iż wyatrze- 
galiśmy się dopytywać o nią.“ Robilant nadmie- 
nia przytem, że Austrya nie zawiąże z Francyą 
dyskusyi w sprawie tunetańskiej. „W żadnym 
razie — pisał, nie możemy liczyć na przyjaciel- 
akie w tej kwestyi poparcie ze strony Austryi“. 
D. 29 kwiet. nadeszła do Rzymu druga depesza 
Robilania , w której powiedzianem było,że Kallay, 
na zapytanie jego, jaką rząd austryacki udzielić 
zamierza odpowiedź na odwołanie się beja tunetań- 
skiego do mocarstw, odrzekł: „Nie daliśmy ża- 
dnej odpowiedzi na telegram beja i nie wiemy, 
czy jaką odpowiedź damy; w ogóle nie zajmo- 
waliśmy się tą sprawą." Rząd austryacki, — po- 
wiada dalej Robilant, — nie troszczył Big wea- 
le o wypadki tunetańskie i w danych waran- 
kach rzeczą jest zupełnie zbyteczną, nalegać 
nań dłużej, Z Londynu pisa? Menabrea, że 
dla Anglii traktat handlowy z Franeyg większe 
ma znaczenie, niż Tunetania i że gabinet an- 
gielski nie uie uczyni, coby pod jakimkolwiek 
względem naruszyć mogło dobre stosunki do 
Francyi. Depesze ambasadora włoskiego w Pary- 
zu, gen. Cialdini, streścić można w następu- 
jących słowach: „Czy czujecie się silni? czy ma- 
cie sprzymierzeńców ? Jeżeli tak, to ryzykujeie, 
jeżeli nie, siedäeie cicho“. 

Opinione, kreśląc ten niepocieszający dla Włoch 
obraz, korzysta ze sposobności, ażeby przedsta- 
wić dzisiejszym przeciwnikom tröjprzymierza, do 
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czego doprowadziła Włoch y polityka wolnej rę- 
ki, mianowicie do odosob-nienia i poniżenia. — 
Opinione daje przytem do» zrozumienia, że dzi- 
siaj Włochy, silne przy mierzem z Niemeami i 
Austryg, podobnego upo! «orzenia obawiać się nie 
potrzebują. Wątpić jedns-k należy, czy sztucznie 
wywołana polemika o k westyę tunetanskg zdoła 
wpłynąć przekonywająceo na przociwników trój- 
przymierza. Zbyt powęażne zarzaty ma w odpo- 
wiedzi opozycya włoska przeciwko zagranicznej 
polityea Crispiego. N 


Z Pe *rsburga. 

Do Polit. Corresp. donoszą z Petersburga, iż 
ks. Dołgorukow ma być niebawem odwołany 
z Teheranu. Na jego, miejsce ma być mianowany 
reprezentantem Rosji na dworze szacha per- 
skiego teraźniejszy póoseł w Atenach Bützo w; 
zaś posłem w Grecyi ma zostać Onou, radca 
ambasady rosyjskiej v Konstantynopolu. 

Nowoje Wremia dóęcsi, że general-guberna- 
tor Turkestanu bar. Rosenbach ma wkrótce 
ustąpić ze swego stanowiska. D. 29 października 
obchodzono w Roayi uroczyście pierwszą rocznicę 
ocalenia cara i rodziny carskiej pod Borkami. 
We wszystkich soborach, cerkwiach i świąty- 
niach obcych wyznań odbyły się nabożeństwa 
dziękczynne za ocalenie rodzjĘy carskiej. W Pe- 
tersburgu w soborze Izaaka odbyła się wielku 
parada kościelna, w której wzięli udział członko- 
wie ciała dyplomatycznego i dostojnicy rosyjscy. 
Car z rodziną i ze wszystkimi świadkami kata- 
strofy pod Borkami obecny był na uabożeń- 
stwie. 


Z Belgii. 

W niedzielę odbyło się w Mons zgromadze- 
nie polityczne celem zaprotestowania pr zeciw- 
ko klerykalnemn projektowi refor- 
my wyborczej. Zgromadzenie ma pewne zna: 
czenie ze względu na jednomyślność, z jaką po- 
stanowiono obudzić w kraju ruch, zmierzający 
do rewizyi konstytucyi celem zniesie- 
nia cęnsusu wyborczego i rozszerze- 
nia prawa wyborczego na wszystkich »- 
bywateli, umiejących czytać i pisać. Dep. H ou- 
zeau, reprezentant miasta Mons, wyraził sie, 
iż rewizya konstytueyi jest głównym celem całej 
jego działalności politycznej 

Ruch roboczy na pograniczu francuskiem roz- 
szerzył się niespodziewanie skutkiem przystąpie- 
nia do zmowy wszystkich górników przemyslo- 
wej prowineyi Hennegawii. Około 6.000 robotni- 
ków porzuciło robotę. Komitet roboczy górników 
hennegawskich postanowił zażądać inierweneyi 
rządu i w tym celu udała się już deputacya do 
Brukseli. W razie odmowy, zamierzają przywódcy 
ruchu starać się o zorganizowanie powszechnej 
zmowy we wszystkich kopalniach i zakładach gór- 
niezych w Belgii. 


Z Grecyi. 

Według wiadomości, podanej z Aten przez 

Agencyę Havasa — rosyjski następca tronu otrzy- 
mał od cara pożwolebiezdo zatrzymania się przez 
czas dłuższy w Atenach. Że carewicz następca 
tronu zabawi dłużej w Atenach po uroczystościach 
weselnych, to było już dzwniej wiadomem; do- 
niesienie wspomnianej Agency akłania do przy- 
puszczenia, Ze dawniej był tylko projekt dłuż- 
szego sabawıeni:, ale wykonanie zależało od te- 
go, jak się ułożą stosunki podczas pobytu cesa- 
rza niemieckiego w Atenach. Zdaje sie, że dłuż- 
szy pobyt carewicza uznano za potrzebny, aby 
nie tylko zatrzeć wrażenie, sprawione pobytem 
cesarza Wilhelma, ale wyczekać na rezultat wi- 
zyty jego w Konstantynopola. Można nawet 
przypuszczać, że w razie potrzeby carewicz otrzy- 
ma polscenie powrotu morzem Ozarnem do Be- 
bastopoła, aby po drodze mógł wstąpić do Kon- 
stantynopola i sułtanowi złożyć wizytę i przez 
to aniweczyć skutki wizyty cesarza niemiec- 
kiego. 
Podług doniesień z Aten komitet wychodźeów 
kreteńskichjpostanowił przedłożyć reprezentantom 
mocaratw osobny memorya? o stanie rzeczy na 
Krecie, w którym wykaże, że jedynym środkiem 
uspokojenia wyspy jest przyłączenie jej do Gre- 
ei. 


FKronilza. 
Kraków. 31 paśdsierntka. 


Ku uczczeniu nieśmiartelnej pamięci bohatera Ba- 
szego Tadeusza Kościuszki odbędzie ala w Ozytelni 
starozakonnej młodzieży handlowej wieczorek w Bo- 
botę d. 2 listopada b. r. Początek o godzinie 7*/4 
wieczorem. 

Program koncertu w połączeniu z przedstawie- 
niem amatorskiem mającem sig odbyć we 
irodę dnia 7-go listopada r. b. w sali Kasy- 
na powszechnego na dochód pogorzelców w Świą- 
tnikach, 1) Thomas: Uwertura z opery „Mignon“, 
wykona kompletna orkiestra 20 pułku. 2) Gounod: 
„Kruk i liz* odópiewa chór „Sokola“. 3) Popp: 
Fantesya z opery Verdiego, „Trubadur“. 4) Ott: 
Seronada, odópiewa podwójny kwartet męski. 5) 
Deklamacya, wygłosi p Roman Żalazewski. 6) a) 
Moniuszko: Arya z opery „Halka“, b) Ohopin „Hu- 
Inka“. 7) Wierzbicki: „Pokłon kozaka“, edśpie- 
wa chór „Sokota“. 8) Wagner: Fantasya z opery 
„Lohengrin“, wykona orkiestra. .9) Kiedyż obiad ? 
fraszka w jednym akcie Edwarda Lubowskiego, 
odegra Kółko amatorskie. Początek o godzinie 7 
Ceny miejse: krzesło pierwszorzędne 80 ct., 
krzesło drugorzędne 60 ct, wstęp na salę 40 ot. 
nie kładąc tamy dobroczynności, Biletów nabyć 
można w kasynie pöwszechnem codziennie między 
6 a 9 wieczorem od poniedziałku 4 listopada po- 
czĄWBzZy. 

Nie wątpimy, że publiczność nasza, która przy 
każdej eposobności tak chętnie daje wyraz współ- 
czucia i spieszy 7 pomocą dla nieszczęśliwych, tłu- 
mnie poßpieszy na koncert, którego program uro- 
zmaicony 1 ułożony nader zajmująco, sam przez się 
stanowi miemałą zachętę, 

W Swiątnikach , dotkniętych tak wielką klęską 
pożaru, panuje kompletny głód, a nadto nieszozęśli- 
wi nie mają prawie żadnej odzieży i zostali tylko 
w bieliźaie, którą mieli na sobie, Byłoby bardzo 
pożądanem, by się zawiązał komitet w celu zbiera- 
nia odzieży, — a nie wątpimy, że mieszkańcy Kra- 
kowa chętnie pospieszą z ofiarami odzieży. 

Podobna składka, urządzona w swoim czasie NA 


Kraków 1 Listopada 1889. 


pogorzele6w Stryja, przyniosła bardzo pożądany re- 
zultat. 

Dowiadnjemy się, że panie Marya Wiodkows i 
Bron'sława -Seferowiezowa, przybrawszy do pomocy 
kilku parów, sawiązały mały komitet w celu niesie- 
nia pomocy Świątniczanom Panie te uprosiły p. 
Głliksonse, dyrektora teatru, o udzielenie jednego 
przedstawienia na dochód pogorzelców, które tenże 
z uznania g: dną ofiarneścią przyobierał odstąpić w 
przyszłym tygodniu. P. Antonina Hoffmanowa przy- 
obiecała swój łaskawy współudział w tem przedsta 
wienia, co będzie wielką atrakcyą dla publiczności, 
która zawsze tak ofiarna licznie zapewne przybędzie 
nie szczędząe naddatków, 

Komitet wieczoru Mickiewicza, urządzanego co- 
rocznie w naszem mieście staraniem młodzieży aka- 
demiokiej, w bieżącym roku jūż się ukonstytuował. 
W skład komitetu wchodzą: Wojeiech Szukiewicz 
jako przewodniczący, Maryan Grzybowski sekrótarz, 
Jan Bober skarbnik, dyr. Wiktor Barabasz jako kio- 
rownik artystyczny. 

Pod adresem c. k, dyrektyl póczt i telegra- 
fów we Lwowie. Coraz ozęściej spotykamy się ze 
ekarzami na przeładowanie pracą nrzędników poozto- 
wych i telegraficznych we Lwowie, a przeładowanie 
to dotkliwie się uoznó daje szerszej pnbliczności, 
która nie może być tak obsłużoną, jak tego ma 
prawo wymagać. Faktem jest, wielokrotnie przez 
koreepondentów naszych sprawdzonym, że list wrzn- 
oony we Lwowie do. skrzynki pocztowej w czagie 
od godz. 5-—7 po południn nie fostaje się często- 
kioć do Krakowa pociągiem wieczornym, odchodzą- 
cym ze Lwowa koło godsiny 9, lecz dopiero na- 
stępnym. Tłomaczone nam to zbyt małą liczbą u- 
rzędników, kariujących listy w urzędzie pocztowym 
na miejscu i w ambalansach. Dlaczego tych urzę- 
dników nie ma być tyln, ile ich potrzeba? Ludzi 
u nas nie hrak, a obywatele, płacący podatki, 
mają prawo żądać, aby poczta spełniała swe fnnk- 
oye przy pomocy dostatecznej liczby nrzędników, 
płatnych z centralnej kasy państwowej. Dziewicza 
skrowność w wymaganiach fundnszów cd rządu i 
system wvszozędności , odbijający się na biednych u- 
rzędnikach i publiczności, nie obsługiwanej nals- 
życie, — mogłyby przestać być ideałami krajowej 
dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. Schodzi 
bowiem na to, Że list z Wiednia wpierw dochodzi 
do Krikowa, niż list ze Lwowa, — podobnie ma 
się rzecz s depesaami Woseraj np. depesza tele- 
graficzna, nad:ua we Lwowie o godzinie 1 minut 
55 po południu, została nam doręczoną koło godz. 
5, jnż po zamknięciu dziennika, kiedyśmy z niej ko- 
rsystad nie mogli. Jeżeli ktoś choe, we Lwowie, 
aby list jego najbliższym pociągiem dosiał się na 
miejsce przeznaczenia, musi z nim jechać pół mili 
na dworzec kolejowy ij wrzucić go do ambnlansu. 
Sliczne stosuuki. 

Nabożeństwo. 00. Paulini na Skałce na podzię 
kowanie Pana Bogu za owęściewe doprowadzenie 
dzieła odnowy kościoła na Skaloe, uświęconegu mę- 
częfńistwem ów. Stanisława, patrona Królestwa Pol- 
skiego, oraz chcąc ukazać wdzięczhość dia tych 
dobrodziejów, którzy datkami swemi dopomögli do 
dzieła tak sbożnego, odprawią na ich intencyę na- 
bożeństwo. w “niedzielę 3 listopada e godzinie 10, 
na które wiernych zapraszają. 

Sekcya ekonomiczną na wssorajszem posiedze- 
niu uchwaliła odpowiedzieć rsądewi, łe gmiua mia- 
sta obstaje =anowezu przy Bwem żądaniu, sby most 
drowniany pod Zsmiiem zupełnie nsünigko, propo. 
nowane bowiem relienstrnkeye, według zdania tech-- 
ników, nie umung Ani corocznie powtarzających się 
wylewów, ani też nie uchylą ciągłych strat mate- 
zyslnych i nieszesęść z powodu rosbijania się ga- 
larów o przęsła mostowe. — Wszystkie te wady i 
braki mostu podniesione zostuły w czasopiśmie 
techniczaem jeszcze w r. 188i, które juk wtedy 
twierdziło, że jeżeli koryto Wisły w iem miejson 
przez obcięcie prawego brzegu nie zostanie rofaze- 
FEone, most tan sianie eig niewątpliwie powodem 
powtarzających nje klęsk. Uchwalono również wpro- 
wadzić w instrukcyi dla budowy telefonów pewne 
zmiany, odpowiednio do żądania dyrekcyi poczt i 
telegrafów, aby nrządzeniu sieci telefonicznej ile 
możności nie stawiać przeszkód, a zarazem posta- 
mowiono położyć od ulicy Wolskiej do šali Towa- 
rzystwa gimnastycznego „Sokół“ chodnik, którego 
potrzeba z nastaniem jesiennych słot coraz bardziej 
czuć Bię daje, 

Brak szkół średnich. W bieżącym roku szkol 
nym zapisało Big do galicyjskich szkół średnich ra- 
sem 18.588 uczniów, z których 12.563 przypada 
na gimnasya, zaś 1.025 na szkoły realne. Ta wy- 
soka cyfra młodzieży zmusiła władze ezkolne do te- 
go, że w 26 pimnazynch i 4 szkołach realnych, li- 
vzących razem 326 kłas głównych, mnsiano utwo- 
rzyć 110 klas równorzędnych nadzwyczajnych, któ- 
ry to środek jednak mimo wszelkich nsiłowań nie 
jest w stanie zadosyć nozynić wzmagającym się rok 
rocznie w tym kierunku potrzebom kraju — jeżeli 
liczba zakładów zwiększoną nie będzie. 

W roku 1875 wynosiła liczba nozniów szkół śre- 
dnich 8.500; wzrosła zatem po dziś dzień o 5.088 
uczniów. 

Naprawa pokładu na moście podgörskim, jak 
nam donoszą, z powodu niedostatecznego nadzoru 
ze stromy odnośnej władzy, przeciąga Big w nie- 
gkończoność , gdyż trwa już prawie 7 miesięcy. — 
Cierpi na tem wiele silnie ożywiony w tem miejscu 
róch, W niektórych godzinach dnia można widzieć 
i po kilkadziesiąt wozów, czekających po obu koń- 
oach mostu, aż na nie przyjdzie kolej i możność 
dostania się na drugą stronę. Może się znajdą prze- 
sież jakie środki na amaglenie przedsiębioroy do 
spiesznisjszego wykończenia robót. 

Slub. W koświele św. Piotra pobłogosławiony zo- 
stał wczoraj związek małżeński pomiędzy p. Taden- 
szem Zapałowiczem, ©. k. lekarzem pułkowym, a 
panną Ludmiłą Wężowiczówną, córką p. Wincentego 
Wężowicza, suanego i szanowanego inspektora tutej- 
szego budownictwa miejskiego. W obrzę łzie ślnbn m 
nowożeńców 0iesząvych Big Bzcwerą w mieście na- 
szym sympatyą uczestniczył nader liczny zastęp pu- 
bliczności. 

P. Hilary Jaworowski, członek redakoyi Kuryera 
Lwowskiego, do niedawna korespondent lwowski N. 
Rejormy od pierwszych czasów jej istnienia , opu- 
Szcza zawód dziennikarski i przenosi się do Doliny, 
dokąd go powołane na dyrektora nowo założonej 
powiatowej kasy oszczędności. Wieloletniemu współ 
pracownikowi i przyjacielowi naszego pisma Życzy- 
my pomyślności na nowem stanowisku. 

Brzesko, 29 października. (Kor. N. Reformy). 
Onegdaj odbył się tu w sali kasyna na cel dobro- 
ezynny dla ubogiej miejscowej dziatwy szkolnej kon- 
Gert, który powiódł się pod każdym względem do- 


aee 


skonale. Urosmaicony program wypełniali przybyli 
z Krakowa artyści i amatorowie, a w szczególności 
panna Stanisława Henmann odśpiewaniem kilku pio- 
snok swym sympatycznym głosem , w którego uży- 
ciu znać wyborną szkołę. Znany skrzypek p. Jan 
Ostrowski, nauczyciel seminaryum nanozycielskiege 


męskiego w Krakowie, odegrał z werwą Cały sze-| 


reg utworów smyczkowych, między któremi usły. 
szeliómy także śliczny własny utwór  koncertanta, 


KOWA RSFOEME. 


modlitwy, naostatek bndząc do pracy i doglądając 
roboty, a nie gardząc z nich żadną... by najpospo- 
litezą. 

„Nie prawiono też i mie pisano o wyzwoleniu 
kobiety, dlatego właśnie, że ona była.. wolną od 
wieków ; była towarzyszką, była, jak mówiono po 
staropolekn, przyjaciełem dosgonnym. Sam nawet 
język polski zachował najlepszy dowód, jak wysoko 
ceniono niewłastę, nie zwano jej przyjaciółką, oo 


Koncert, urozmaicony piękną dekiamacyą i grą na!było na one czany wyrażeniem lekkiem, ale przyja- 


fortepianie, przyniósł — dzięki bezinteresowności ar- 
tystów — kilkadziesiąt złr. dochodu. Za ten po 
myślny rezultat składamy ezan. artystom i amato- 
rom w imieniu biednej dziatwy merdeczne „Bóg za- 
płać”. 

P. G. Ossowski, delegat komisyi antropologi- 
oznej Akademii umiejętności w Krakowie, badał o- 
statniemi czasy pod waględem archeologicznym sns- 
czną przestrzeń powiatu hasiatyńskiege, Poparty sta- 
rauiami miejscowych właścieieli ziemskich, edkrył i 
zbada? liczne zabytki z okolic wsi Uwisły, Wasyl- 
kowieo i Żabiniec, składające się z osad przedhisto- 
rycznjch, z grobów płytowych, grobów  kurhano- 
wyci i grobów nieciałopalnych , nie mających £a- 
dnych oznak na powierzchni, a należących do wie- 
kn kamiennego. Oprócz tego badający natrafł w 
Wasylkowcach na szozególniejszą formę oiałopalnych 
obrzędów pogrzebowych , odznaczającą się tem, że 
urny grobowe w ziemi nstawiane, otoczone i pokry- 
te były wielkiemi bryłami palonej gliny. 

Badania wszystkich tych zabytków przyniosły na- 
der rzadkie i cenne wykopalisko, złożone przewa- 
¿nie z malowanych i ornamentyką zdobionych wy- 
robów z rogu jeleniegn, kości, krzemienia, kamienia 
i bareztynn. 

Z prasy warszawskiej. Praw. Wiest. w dziale 
rozporządzeń prasowych donosi, iż p. Saturnin Si- 
korski zatwierdzony został w charakterze współwy- 
dawcy Wędrowca. Jednocześnie wydział prasowy 
zgodził Bię na rozszerzenie programu Wędrowcu 
przez dodanie działu ogłoszeń i pozwolił na wyda: 
wanie dodatków treści przyrodniczej , oraz beletry- 
stycznej. 

Zapomniany zapis. Pisma warszawskie zamie- 
szozają następującą notatkę: „Przed sześciu laty 
zmarły ś. p. Guetaw Zieliński, autor „Kirgiza“, za- 
pisał sumę re. 6.000 na rozdział pomiędzy litera- 
tów, potrzebujących wsparcia, według uznania egze- 
kntorów testamentu. Termin rozdziału oznaczony 
testamentem jnż minął, a co się dzieje z fundu- 
szem — niewiadomo“. 

Stosunki teatralne w Szwecyi , Norwegii i Da- 
nii są daleko lepsze, aniżeli w krajach innych. Do- 
noszą dzienniki duńskie, że teatr kopenhagski wy- 
płacił Biórnsonowi 1.200 marek tantyemy sa dwa 
przedstawienia jego dramatu „Geografia i miłość”. 


cielem, towarzyszem, to jest podnoszono ją do go- 
dności biblijnej mężczyzny, do najzupełniejszej ró- 
wności. 

„Nazwanie samo „niewiastys — „niewiadomej 
złego”, niewinną i ozystą określało istotę; później- 
azo wyrażenie kobieta, niewiadomego pochodzenia, 
z początku w Polsce zu ebelżywe miano, w XVI 
jeszcze |wieku me słowiańska Maroin z Urzędowa 
„żenczyzną* zowie niewiastę, ale wyraz ten, który 
w słowiańskich jesykach, gdzie w społeczności ko- 
bieta niżesó zajmowała stanowisko, pozostał- ozna- 
uzsjąc płeć tylko, znikł prędko. 

„Nagwanie . „białogłowz* wywodzi się od tej za- 
słony, którą dawniej wszystafe niewiasty w Poleve 


się pokrywały... Pomimo wielkiej godności i wła- |- 


dzy polska niewiasta była cichą i ekromną ; nmiała 
siłę swą słodyczą, miłością , anielską niemal pro“ 
sioią ubarwić, Powaga jej nie odbierała wesołości, 
ani cnota czyniła posępną, jak czyni te, którym 
cięży. Śmiały się jej nata wszystkim, choć często 
surowo napominały. Obdarzona niepospolitemi da- 
ry uczucia i rozumu, niewiasta polska nie mię- 
szała się nigdy do tych spraw, które zakres jej 
czynności przechodziiy. Nigdzie też, w żadnym bo- 
daj kraja w Kuropie płochych niewiast a lekkich 
mniej nie było jak w Polsce. 

„Sławny onego czasu pisarz Górnicki, przekłada- 
jąc „Dworzanina* Castiglionowego z włoskiego na 
polski obyczaj, w niemałym był kłopocie, gdy mu 
przyszło zwyczaje Życia włoskiego zastosować do 
życia polskiego, tak różny jaż naówczas był stosu- 
nek płoi obu. 

„Kapłanka domowego ogniska nawet błędami 
swojego życia, na które nieopatrzne serce ją wio- 
dło, dowodziła tylko zbytniej wiary ! nezncia wiel- 
kiego, nigdy zaś płochości nmyślnej i zepsncia. — 
Były prawda gœ ogólnego tego prawa wyjątki nie- 
liczne, aie wyrodziło je maśladowniotwo cudzego 
świata; były to — że się tak wyrażę — komedye 
zepaucia raczej, niż zepsucie samo. Trafne ktoś u- 
czynił spostrzeżenie, że w Polsce kobiety najczęściej 
więcej się pozornie kompromitowały, niż w istocie 
były winne. 

„Obyczaj obey wszedł do Polski w XVI dopiero 
wieku, w ozasie i s krajn najzepsntszego może... 
wniósł więc s sobą, z pozorami wykształcenia, oho- 
robliwą eleganoyg i chłodną lekkomyślność, która 


Składki. Na pogorzelców w Świątnikach złożyli :; nawet namiętnością nniewinnić się nie mogła; była 


Wandzia nicińska 1 zir., Karaś Natalia zamiast wieńca | to roślina przesadzona raczej, a nie polska... 


dla najdroższej istoty 3 złr. Antoni Kozianski 5 złr., 
Teichmanowa zamiast wieńca 10 zir, 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W piątek 1 listopada: „Dwie matki, osyli 


Polka i Rosyanka*, w 5 aktach Catulle’ 
Mendez. 

W sobotę 2 listopada: (wznowienie) „Młynarz 
i jego córka* (Der Müller und sein Kind), dra- 
mat w 5 aktach Ernesta Raqpacka. ` 

W nuuce: komedya Schoeuthuns „Miłeśó wsny- 
stko može“ i „Arria i Messalina“:  Wilbrandta. 

W niedzielę 8 listopada: Po raz trzeci „Ksiąe 
że Pan“, komedya w 8 aktuoh Adolfa Abrahamo- 
wioza i Ryszarda Russkowskiego. 


dramat 


Ocena niewiasty polskiej 
przez Amerykanina. 


John M. Oarthy, jeden z najwybitniejszych uozo- 
nych amerykańskich, miał niedawno w Nowym 
Jorku odczyt, którego treścią było „określenie sta- 
nowiska kobiety w Kuropie dawniej i dzisiaj.“ — 
Znaczny bardzo ustęp odczytu tego poświęconym 
został kobiecie połekiej, co do której oparł się pre- 
legent na rosmaitych dziełach polskich, a w Bzoze- 
gólności J. I. Kraszewskiego, którego Carthy ser- 
decznym miannje przyjacielem, 

„jak w starej Greoyi i Rzymie — mówił p'e- 
legent — niewiasta była czystą kapłanką domowego 
ogniska, otoczonego bóstwami i obrazami przodków, 
chlnbiąc się z tego, Że wełnę przędła i w domn 
siedziała samknięta... tak w Polsce matrona dawnych, 
czasów była też opiekańczym aniołem rodzinnej 
strzechy. 

„Wpływ też i znaczenie kobiety w Polsce było 
daleko większe, hiż w innych krajach, większe o 
wiele, aniżeli w rodzinnej naszej Anglii... Mężczy- 
zna był tam rycerzem , był obywatelem, gospoda- 
rzem, myśliwcem — odrywała go nieustannie woj- 
us, gospodarstwo, sejmiki, narady, urzędowanie, 
łowy i sąsiedzkie zabawy od domu, którego rząd 
zostawał wyłącznie przy pani. Umiała ona temu 
ciężarowi podołać dzielnie, zarządzając domem, pa- 
miętując o interesach, wychowując dzieci, spłacając 
długi, które mąż robić musiał, modląc się i ucząc 


Kraków, dnia 31/10. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
Ruble papierowe . 28 100 rubli 
Marki niomieckie . za 100 mar. 

80-to frankówka złota > < « . . . 

6°), Pożyczka krajowa galie. za zèr, 100 
422°, Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
53% Obligacya indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41°), Liety zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
50/, Obligi komunalne „ „ . I Emis, 
4°;, Listy zastawne Tow. kred. ziem. 
40 


o n n n n n li Em. ER —I 95 
41 e n . 50 99 
50 p : a roor ho (100 35101 5 
5, „ Banku hip. z prem. 19°), 1103 —|104 
O >» g „n w zwr. za 40 lat 1100 —J101 
p'oa » Król. Pol. za rubli 100] 94 75] 96 
15  „ likwidae „ » » „ 100] 86 50] 87 


Lwów, dnia 29/10. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
Akoya Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 


5°), Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 
A'la" Listy zast. Banku kraj. za złr. 
5%, listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 
Ea lo n n ” n n za złr. 

BG 0 u „ okr. 56 złr. 100 
b”, Obligacye indemn. galio. za zł. 100 m. k. 
5°), Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 1100 
4'j,9/, Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100] 96 


98 65] 99 65 
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AUGUST RACZYŃSKI 


Go- 
rzaiy głowy, nie eerca, A po chwili szałn .. bolała 
nad nim upokorzona dusza. Ledwo wyjątkowo enotę 


jlub występek nadzwyczajny wzmiankowane znajdn- 
|jemy: Małgorzata s Zębocina, nieszczęśliwe żony 


holesławowskich rycerzy, 
ską 

nä pośrodka książęcych domów i gminu wykwi- 
tają nadzwyczajnej pobożności i oxystości niewiasty, 
mimo obyczajów więe wojen', “sposobu Życia po- 
wszechnego «w` Muropie, dosi świętości, Keti- 
miąrz Więjki, św král dą”, mniej surowy 
w życin prywatnem, szuka miłostek łatwych w. 
Czechach między przybyszkmi, bynajmniej zad w 
otoczenin swym najbliżźszem i na własnym swym 
dworze... * 

Z pięknej tej oceny amerykańskiego nozonego, 
która może zbyt pochlebną staje się dla dzisiejszego 
pokolenia, można sobie zaiste przywieść na pamięć 
niejednę zdrową zasadę čo do stanowiska niewiasty 
w naszem społeczeństwie, 


Rusinowska Inb Macher- 


Wiadomości rankowe, literackie i artystyczne. 


$e Konkurs. — 1. Komitet nrządzający wie- 
czór Mickiewicza w Krakowie ogłasza niniejszem 
konkurs na wiersz okolicznościowy, pozostający w 
ścisłym związku z uroczystością. 

2. W konkursie mogą brać udział tylko słacha- 
cze Uniwersytetów krakowskiego i lwowskiego. 

3. Utwór nie powinien wynosić więcej nad sto 
do dwustu wierszy. 

4. Wiersz użnany sa najlepszy, będzie wygłoszo- 
ny na wieczorze, oraz wydrukowany nakładem kor 
mitetu w liczbie 1.000 egzemplarzy i sprzedawany 
rasem z programami. Połową czystego dochodu 
otrzymuje autor 

5. Wiersz pozostaje własnością autora. 

6. Termin nadsyłania prao do dnia 20 listopada 
włącznie. 

7. Prace opatrzone godłami należy w ozuaczonym 
terminie nadsyłać na ręce sekretarza komitetn do 
„Ozytelni akademickiej" w Krakowie, ulica Bracka 
l 4, I piętro. 

8. Nazwiska autorów winny być nadesłane w 
zamkniętych kopertach, opatrzonych takiemi same- 
Rap odpowiednie prace godłami i adresami au- 
torów. 


Warszawa, dnia 30/10. 


Nr. 252. 3 


9. Wiersze nienagrodzone zostaną autorom zwró- 
oone. 
10. Jury ogłosi komitet później, 


go Giovaneilego wybrany został posłem do 
Rady państwa bar. Schneeburg. 
Wiedeń, 81 października. W Karyntyi wylała 


Kraków, dnia 81 października 1889 r. rzeka Drawa, — we Włoszech północnych rze- 
Maryan S. Grsybowski, Wojciech Sawkiewica fki: Adyga, Pad wraz z dopływami Oglio, Reno, 
sekretarz kom. przewod. kom. Panaro. 


Upraszamy dsienniki polskie o powtórzenie tego 


Wieden, 31 października, Hr. Kalnoky odjeż- 
ogłoszenia. 


dia dzisiaj wieczór do Friedrichsruhe do 
ks Bismarka. 

Wiedeń, 31 października. Książę Aleksander 
Poniński mianowany został starszym radcą 
finansowym w Zadarze. 

Praga, 31 października. Przy wczorajszych wy- 
borach do tutejszej rady miejskiej w bardzo 


Spestrzeienis mezeoroiogiczna 
(podług Obserwstoryvm krakowskiego) 
Kraków, dnia 31 paździeruika. 


—— 


| ak: | dziś | dziś |wjelu dzielnicach nie otrzymali kandydaci abso- 
e __ Bs 10 w jg.6 ranojg. Żpop.|jntnej większości głosów i skutkiem tego przyjść 
nienie powietrza r i musi do wyborów ściślejszych. 
(zred. do 09) 146 Lam 744,1 aa 741,8 mm Na pirednisfei „Stara Miasto“ odbędzie 
Temperatura się wybór ściślejszy między dwoma kaniłydata- 
= stójalóch Celsiusza | +76 | +7%2 | +18%,9 mi aanita młodo i staroczeskiego. W: „N o- 
Amok [R R AU J E wem Mieście* wybrany został Młodoczech 
wi "p > z aria) WSW 1 | NE1 |ENE1 jBreznowsky, zresztą potrzebhy jest wybór 
"Wilgotność werlednn — -— ściślejszy. Na „Małej Strenie* zwyciężyli 
ra KĘ. PA | 96%, | 98%, | 888, |Staroczesi, tak samo na „Hradczynie*, Na 
(w_odsetkach) > ° przedmieściu „Josefstadt“ wybrano dwóch 
Stan nieba 6 10 10 . |Mlodoczechöw a jednego Staroczecha. 
Usm=pog.; 10 zup pochm.| mgła | mgła Berlin, 81 października. Na wczorajszem po- 


siedzeniu parlamentu niemieckiego posłowie B e- 
beli Windthorst wygłosili bardzo interesu- 
jące mowy. Obudwaj przemawiali przeciwko. däl- 
szemn obciążania kraju wydatkami na cele woj- 
skowe. 

Bebel wyraził się między innemi: „Ludy 
nie chcą wojny; rządy tylko pchają je ku woj- 
nie. Nie Francya, ale barbarzyńska Rosya jest 
dziedzicznym wrogiem Niemiec. Militaryzm do- 
prowadził do tego, że całe Niemcy są dzisiaj pod 
względem politycznym skrępowane; burżoazya 
niemiecka stała się służelczą, pozbawioną chara- 
ktoru politycznego i tehórzliwą”. 

Minister wojny odpowiedział na mowę Bebela. 
Następnie przemawiał Benigsen i Windthorst. 

Windthorst przemawiał przeciwko uzbroje- 
niom i za ustanowieniem niezależnego i samo- 
dzielnie odpowiedzialnego ministra skarbu. 

Brukseła, 31 października. W okręgach gór- 
niczych Mons liczba robotników świątkających 
dochodzi do 8.000 ludzi, w okręgu Charleroi w 
niektórych kopalniach robotnicy zaprzestali także 
pracować. 

Rzym. 31 października. Min. spraw zagrani- 
cznych Crispi oświadczył ambasadorowi austro- 
węgierskiemu, br. Bruckowi: „Włochy popierać 
będą zawsze rozwój narodowości i prawo ich do 
samorządu. * 

Beigrad, 31 października. Oankow odjechał do 


U wagi: Barometr opada przy mglistem powie- 
trzu i nieomal zupełnej ciszy, Dalszy stan nieba 
pozostanie zın enny, od czasu do Gzusu deszcz. 


ma a R O 
Ostatnie wiadomości. 


Bank ziemski w Poznaniu, 


Dn. 29 b. m. odbyło się w Poznaniu walne 
zgromadzenie akcyonaryszów Banku ziemskiego. 
7% przedłożonego prztz dyrekcyę sprawozdania 
wynika, że uzbierany kapitał, którym rozporzą- 
dzano, wynosił łącznie 598,020 marek, a składa 
się z 349 akcyj zupełnie wpłaconych, z 10 
akcyj z trzema ratami, z 124 akcyj w połowie 
wpłaconych i ze 717 akeyi, na które dopiero po 
jednej racie z małemi kwotami na następne raty 
wpłacono 

Podług rachunku zysków i strat okazuje się 
ostatecznie po pokryciu wszelkich kosztów czy- 
sty zysk w kwocie 5110.18 marek. Z tej kwoty 
według przepisu ustawy bankowej należy się 
odłożyć do funduszu rezerwowego 5% t. j. 255.5 
marek, na rzecz funduszu rezerwowego nadzwy- 
czajnego 175.3 marek; reszta w kwocie 4679.34 
marek daje 1 pre. dywidendy, którą wa.ue zgro- 
madzenie zgodnie z wnioskiem dyrekeyi uchwa- 
liło dopisać do zysków przyszłego roku. Petersbnrga. 

W tej chwili Bank zajęty jest parcelacyą na Loadyn, 31 października. Książę Walii przy- 
obszarze 4400 morgów, z tych 2650 w księstwie, był do Port Said. P 
a 1750 w Prusach zachodnich. Wartość według Londyn, 31 października. Z Australii nadeszła” 
ceny dotychczasowych dziedziców wynosi 697.325 wiadomość, iż pastor anglikański Savage za- 
marek, w przecięciu po 158.5 za morgę. Dotąd mordowany został z całą swą misyą i ze służbą 
zakontraktowanych i nowonabyweom odstąpio- okrętową statku „Mary“ przez dzikich mieszkan- 
nych parcel jest 66 z obszarem łącznie 1645! eów w północnej części Queensland no. 
morgów w przecięciu po 175 marek na. morgę. 

Z „Ryjek cara „ać Knie: wynika, , Że | meme 
jest wiele ziemi w rękach większych właścicieli p er 
którzy sznkają nabywców, śle 7 wielu Be mnrsa telegEatlauueg 


włościanami poszukujących ziemi do nabycia |” =» S19 taaie wiaanhmwin) 
Pole działania jest przeta rozlcgła i ma wszolkiej i Kurs ‚a 
[widoki powodzenia. dnis 80- października 1889 aira 
A ponieważ rozpoczęte interesa wymagają zna- = 
cznych funduszów obrotowych , postanowiono Zjednoczony ding w papierach 85| 70 
ściągnąć od akcyonaryuszów resztę zalegających | Zjednoczony dług w srebrze - 886 — 
rat na akcye w następujących terminach: draga | Austryacka renta złota . A) 109 -50 
rata ma być wpłaconą do końca b. r, trzecia |5"|, austryseka renta (mareowa) . 101 |-05 
do 30 czerwca, a czwarta do 31 grudnia roku | Akcye banku austro-węgierskiewo 919 — 
przyszłego. Akcye kredytowe . . . . . .|814 25 
WER c O RE AOR Londyn eo TYP 119) 05 
Tel N i Refi I |od E n a 947 
j.to frankówki za sztukę . 

8 6gramy ” owej 8 ormy. Dukaty austryackie . . . . . .| 5]! 66 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 58) 35 


Lwów, 31 pażdziernika. (Z Izby sejmowej). 
Izba przyzwoliła na pobór 100 pre. dla miasta 
Kozowa, a 85 pre. dla Kołaczye dodatku 
gminnego do podatku od mięsa i wina. 

Wniosek p. Rutowskiego w przedmiocie 
zaprowadzenia i rozwoju cukrownictwa w 
kraju odesłan> do komisyi gospodarstwa krajo- 
wego, drugi tegoż wniosek o przyznanie ulg po- 
datkowych dla nowo powstałych i istniejących 
już zakładów przemysłowych odesłano do komi- 
Byi przemysłowej. 

Następuje dyskusya nad budżetem szkol- 
aym. Zabiera głos delegat namiestnietwa La- 
skowski. Poczynił on uwagi do poszczególnych 
rubryk budżetu szkolnego, nie żądając nigdzie pod- 
wyższenia. 

Godzina pierwsza, przemawia p. Harasy- 
mowiez. W dłngiej mowie wytyka on błędy 
naszego szkolnietwa ludowego zarówno ogólne, 
jak i te, które się odnoszą szczegółowo do żądań 
Rusinów. 

Wiedeń, 31 października. Ks. Ferdynand bał- 
garski złożył wczoraj wieniec na grobie arcyks. 
Rudolfa w podziemiach kościoła Kapucynów. 

Wiedeń. 31 października. Na miejsce zmarłe- 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michat Konopinhski. 
Wydawca: Dr. Lesław Boronski. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyl, która tet żadnej odpo wiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 

De ee ne nn on 
NADESZANE. 


Kancelarya adwokata 
Dra Lestawa Boronskiego 


przeniesiona 
na róg ulicy Siemnej (dawniej Mały By- 
nek) i Stotarskiej (Sienna 7.) 
naprzeciw Arcybractwa miłosierdzia | Banku 
pobożnego. 


Oblignoye lademalzasy|ne. 


(Bez bieżącego kuponu.) 5°%, Obl. ind. Galicyi za 100 m.k i : 
i 5%, Obl. ind. Bukow. za 100 m.k. 6: — Anglobank >... DB 200 air 1149 149 50 
i 5%, Obl. ind. Siedm. . „ . za 100 m.k 5 —|Bankverein Wiener . . na 100 xłrj119 119 50 
Listy z 1 99 —]4% Obl. ind. Węgier . za 100 złr. 13 — peaa handlu i przem. na 160 ur 315 — 
ej = Em., „ 1 > 18:— itb węg. allgem. na 300 ałr. 50 
Bo gr» LI Em. E Listy zastawne. 3t— Be s e na 200 ułr.j282 7 — 
BE, » „ IV Em. aml —]| 94 80] 41/,°/ Boden-Credit allgem. öst. za złr. 1 30--—|Laenderba > . . . na 200 złr 80 
i ý zu Boden Credit allg. ft. zpr. ża złr. 1 39'80[A nstro-węgierski . . . na 600 — 
Wied 10 50/, Banku hip. gal. z 10°, pr. za złr. 1 12—|Unionbank . . =. na 100 sir. — 
edeń, dnia 30/10. 5°, Bankn hip. gal. 40-letnie za złr. 1 
Obligi długu państwa 50/, Gal. Tow. kred. ziem. ea Za ap ą Akoye kolejewe. 
(bez bieżącego kupouu.) 4°), Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 zir. na 500 sera —|374 — 
5%, Renta austr. papier. 18 złe, 100] 85 70] 85 40) Aa p Gal. Tow. kred. Bon. okr. 5a tr. 7 060 ukr. 2600 — 
lo nn» srebrna za złr. 100] 8° 86 0b Boja k a Pc 3 7'35]Karola Ludwika „ . . na 810 złr|190 50J191 — 
bo » »„ złota . za ar. 100|109 60J109 90] 5a, "ai un ustro-wemierek 2a złr 100101 T5lio2 251 7 94|Koszycko-Bogumińękie . na 300 złr|157 35157 75 
j papier. nowa za złr. 1001100 85101 O5] $ls lg Benku austro-wọgiersk. sa me 10 1340]Lwowsko-Czerniow. . „ ne 200 sł —|235 50 
2: 4 3 4°), Banku austro-węgierskiego za złr. 100] 99 801100 20 
o Lusy z r. 1854 na 250 złr. za 1001132 751133 50) „o ; ią za Zr. 1001111 ini as 300 . 9 —1239 50 
5%, „Zr. 1860 na 500 złr. za 1001139 25140 25] */o Banku hip. węg. z premią za zr. = na 200 złr [124 751125 25 


z r. 1860 na 100 ztr. za 100]145 —j145 50 Lo By 
n 2r. 1864 baz °/, całe za 1 } AG Walaty. 
n r. 1864 bez °/, pół za 100]178 —]|178 75 Belt smi a ag x sd z X Dukaty pełne ważne M ran satuko] B 68] 5 68 
Clary . . . . na 40 złr. m. 20-t0 Frankówki . . . za sztukęj 9 47) 9 48 
Obligacye korony węgierskiej. 4°) TON. żegl. Dun. . na 100 złr. w 20-10 Markówki . . . . . . 28 mus h A 11 70 
4°), Renta złota . za złr. 100] 99 95l100 15] Krakowskie . . . . na 20 złr. w. a. F A H re ros, pałne wakne są sstako 11 89 F = 
5°%, Renta papierowa . . . za Ar. 100] 97 97 60] Ofner (miasta Budy) . na 40 złr. w. a. BADAŃ = ak af = wro Buk, RP 
92 80] 93 8015°), Obl. k. Ostb. z 1876 w zł, à 100]112 907113 40] Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a. Roka J Er + geh bh o 
103 85|104 857 Pożyczka prem węg. po 100zł. „ 1001139 75]140 35] Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a. 2:9 pap. + Se 
101 50] Pożyczka prem. węg. po 50zł. „ 1001139 50140 —j| Rudolfa . . . . . . na 10 złr. w. a. 
4°), Losy Cisańskie(Theiss-Rog.)„, . 1001137 5OJ128 —] Stanisławowskie . . . na 30 sir. w. a. 


z O 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, liaty zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory ; eekontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 


w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywuj 
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OLESŁAWA GLINIECKIEGO W KRAKOWIE {icca Kron mysiwska wercik 
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ON 


Płótna i stołowa bielizna otrzymał w wielkim wyborze i poleca Kazimierz Niesiołowski, Kraków, Sukiennice, '24. Oeny*b. niskie. 


NOWA REFORMA. , Kraków, 1 Listopada 1889. 


o LJ u - | 
NA SEZON ; Obrazy olejne, Sztychy i Fotografis | | - Materyały 
ka Ez w art rei Xi 6 rn da T i niemieckie, W ron skörkowe na kosziilę męskie kolorowe 
kaza ae TZ ka JroDy SKOT Eee ZET „a 
WEG Y + Album Krakowa, Kościuszko, Poniatowki, Sobieski, un I | . . ` GREEN 0 
è Krawaty, Parasole, KAMASZA $| Czarniecki i Wjazd osarża do Krakowa pci At żono ke zz ie. aen A. Skórczowskiego i Polakiowicza 
i hiali EEE | l "OFIP- Krakowie, ul. Floryańska, 13. 
9 I apa Dra agara, i KUTRZEBA & MURCZYŃSKI ẹ y KAGETE gus owne I anig l ENL E Aeir A sią Bzyb 
"EA GRIG ARO cj, Magazyn towarów artystycznych I dzieł sztuki w Krakowie, 1428 10 0 zek w MAGA = NIE ES Ar By wig A s dka 
a kla trzymuj i j T a Sat i i Š UN 
w Krakowie, Rynek główny, 44. R RE A AKo na aplat, lasia cend OMBRA aa F. SZUKIEWICZA zeza zak WAN = 
lo0000000000088 Oprawy obrazów uskuteczniamy w najkrótszym czasie. w Krakowie, Rynek, linia A—B. czyste pod gwarancyą, jak nśjtaniej u 


EL. ELEINA, 


Hurtownika win w Koszycach 
(Kaschau Ungarn), 1988 53 0 


Zamówienia z prowincyi przy podaniu żądanego przed- 
miotu i ceny uskuteczniają się saybkeo i rzetelnie. 


Nauczycielka tańców MASSAGE. | Kraków, ulica Krupnicza, L.3. 
udsiolm lešoy) w mieszkaniu 72 |Dr, MICHAŁ KAUFMANNIBIURO UMIESZCZEŃ 


ą r a a 
ne jenes | diz. wije ide tocny, jak dawniej , chorohy stawów, mięśni i sado « Cenniki opłatuie. 
Zapisać się i biletów nabyć meina od godz. | nerwów (nermohöle, kurcze, porażenia, bystecyę), Ludmiły l Gidlińskich 


na 1i od 3 do 6 atadni aligy (jako te} atonią kiszek i otyłość za pomos Kor ssyonowana l TE | $ t | F yża . 
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Karolina z Szygowskich Witkay. pa | ; ` , er 4 Eu i r } ; 
pów "roze 12, 6 Fe on m mi Pr A 2802 16 16 JANA cz UBY francuskie dia Pań i „Panów, bro- go, angielskiego , niemieckiego, poszu- 
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N we wszystkich odei>niach, E kamieniarskiego wchodzące , tak budowlane jak 2 
Fr antcus k a m aSę ópingles invisibles, szpilki i grzebyczki RI I i nel IE EEE -a Padiania dzobnoziaśić MAGAZYN 188 16 0 


odłóg. Jedyny skład 2613 1 0 R : A mianowicie : cokoły, futryny, schody, płyty po- n = 
Al P H üb y L ó podi var: hamaki. Ban u | parasolki (Makaran traj any) ai balkonowe, kra „p FILIP A EILE M. S C h | esi n g [r r 
ojzy ROT, w W, poleca w największym wyborze z parowej fabryki trotuarowe , pomniki z ciosu i marmuru i t. p. Kraków, ul. Grodzka, 6. 


Wszystko po cennch najumiarkowańszych. 


ufica Karola Ludwika, L. 13. Wilhelm F'enz b 3 pa NeZyO al a u a E E NES 
w Krakowie. 1279 16 U L. CZYNSKIEGO |vmanie: Jonway Sri wh Zarząd dóbr Bierzanów 


w SAROSLAWIU Czubie, właścicielowi kamieniołomów w Bieśniku 


| p s 

i a odznaczają się dobrocią, nie pozostawiają po- jn. Zaklic za tr i ładni 3 (poczta Bierzanów), poleca swoje 2 doskonałości 
, Rodowita Francuzka smaku, zaoszczędzają wiele roboty w kuehni i | robotę, Mall call dle hosta Terre aid | w Powązechaję manga SĄ > 
j w średniim wieku , poszukuje posady do języka | są tańsze od klusek w domu przyrządzanych. w należytym czasie, pisemne uznanie. Ziemniaki 


franenskiego i fortepianu. Pudełko funtowe kosztuje 15 et., do nabycia 


w Podgórzu 
zno 2630 2 


otworzony zostal. 


iani i Ploi Adres: ul D inikańska, L. 3,|w epach własnych i w znaczniejszye au- i | i i tt 2 złr. 25 ct. REG VIEL AA APOS KYLE 
hygieniczne | klejone 2634 1|a ar R rer er: 3588 33 A rn A E 16 20 Skład pomników | ciosów w Tarnowie ul ne a Am an 2404 598 Wa wesela 
nadeszły do Składu Materyatów Aplecznych Nr. 10.274. T vT „cala AT l 


Edwarda Radlera 


w Krakowie, ulica Szewska, L. 8. 
L. 2492. 


T sb LJ 
| iOgłoszenie. 
"Celem wydzierżawienia prawa poboru 
myta mostowego na rzece Rabie pod 
Dobezycami na przeciąg lat trzech od 1 


HOTEL VICTORIA 


wynajmuje 2523 6 10 


nowa wiedeńską remizę 


także na godziny o każdym czasie, 
po cenie bardzo przystępnej. 


« D 1 e ve rba adlung wira a bseh alte a 
auf die 


im Amstlocale des [für die Station zur Sicherstellung nachbenannter Arbeitsleistungen 


Rainigung der Betten-Sorten durch die Wäsche 


stycznia 1890 do końca grudnia 1892 | poż 

roku odbędzie się publiczna licytacya w |) k. u. k. Reiniguug der Woll-Sorten mittelst der Walke ‚Do przedanim 
blurze Wydziału powiatowego w Wie- Militar-Stations- Teschen Ausbesserung der Betten-Sorten und Herstellen einzelner Betien-Sorten sztuciec z futeralem, duheltowka, 
liczce w dniu 4 listopada 1889 roku. Commandos Reparatur eiserner Battstellen und beschlagener Bettbretter dann ) rewolwer. . . 23589 8 8 
Oferty pisemne, “zaopatrzone w wadyum Neubeschlagen von Bettbrettern beziehungaweiso Beistellung der hiezu 5 Wiadomość u portyera, ulica Pijarska, L. 8. 


10% od sumy wywołania, mają być erforderlichen neuen eisernen Bestandtheile 


Sliwki i Powidła 


wnoszone do godzmy 12 w poładnie doj] —— Krak 

dnia 4 listopada. Oenę wywołania sta- DE © ł 3 

nówi dotychczasowy czynsz w kwocie | koo Reinigung der Woli-Sorten mittelst der Walke 150 praw dziwe tureckie 

1760 złr. rocznie, od której to ceny a 

tylko oferty wytsze przyjmowane będą. 

Warunki przejrzane być mogą w biurze 

Wydziału powiatowego w godzinach u- 

rzędowych. 2575 8 3 
Z Wydziału powiatowego. 


nadeszły, jak co roku, w najlepszym 
gatunku do handlu -3560712 


H. Kretschmer 
w Krakowie, Rynek, 10. 


i k. u. k. 
Militär-Betten-Magazins 


z | 
A S Reinigung der Betten-Sorten durch die Wäsche 
= 


Umheften der Matratzen und Rosshsar-Kopfpölster, dann Heften 
der. Offiziers-Strohsäcke 
Reparatur eisezner Bettstellen und begchlagener Betthreiter dann 


(łarnisoną-Spitals 
Nr. 15 in Krakau) 2 


Wieliczka. 16 października 1889. Wadowice Neubeöbhlagen von Bettbrotiann hoziehyngaweise Reisteliung der hiezu EILA 
Prat Sa en ea an — z ||mieszkań kawalerskich 
Ea Bmw k. u. k. ; i - zen Bet PENDEL = 2 - do wynajecin zaraz 
Nadiekarza sztabow. Dra Móllera Gamisons-$, Nr. 15 Bedarf dep U Ausbesseratig der Beiten-Sorten und Herstellen einzelner Beiten-Sorten | 30fjprzy ul Srodskiel. L. 1. 
' misons-Spftais Nr. 15. sons-Spitals) Umheften der Matratzen und Rosshear Kopfpölster _ | 10 ||. Wiadomość w sklepie BL 53 


Olmitz (für den 
Bedarf des Garni- 
sons-Spitals) 


WSirzykiwanla i pionki 


wszelkim wypływom (katarom), rzerzączce 
fGonorhoć) z szybkim i wybornym skntkiem. 


Umheften der Matratzen und Rosshaar-Kopfpólster 10 


PIWO 


w butelkach I w beczkach 


k. u. k. 
- Garnisons-Spitais Nr. 6. 


13, 


160 
100° 


Reinigung der Betten-Sortan ‚durch die Wäsche 


Nawet przy re] z użycia k. u. k. Reinigung der Woll-Sorten mittelst der Walke 
en G = Kiz Troppau Militär-Stations- Ausbesserung der Beiten-Sorten und HersteHen einzelner Betten-Sorten | 50 OKO CIMSKIE 
Nr. I. przy świeżo powstałem cierpieniu 1 Commandos Reparatur eiserner Bettatellen und beschiagener Betibreiter dann 


str. 60 ct.; cena Nr. II. przy przestarzałych, 
ehronicznych cierpieniach 2 złr. 50 cent., 


Exportowe i Marcowe. 


Neubeschlagen von Bettbrettern beziehungsweise Betstellung der hiezu 
erforderlichen neuen eisernen Bestandtheile 


November 1889 um 10 Uhr Vormittags 


pocztą 25 cent. więcej za opakowanie. mes o 
Jedyny główny skład I miejsce wyroku : pa k Reinigung der Beiten-Sorten durch die Wäsche a 
cdj Igi ają Be n | Ausbess der Betten-Sort: d Herstellen einzelner Betten-Sorten 8 » I 
V.. Wimmerganse, Nr. 38, 14, Tarnów | Militär-Verpflegs- MSRZEDINE WEL; REPO A NAASES Hd E ie 6 u w "i z 
dokąd wszystkie pisemne zamówienia nad- Magazins Umhefcgn der Matratzen und Rosshaar-Kopfpölster dann Heften > e Ż 
syłać należy. der Offiziers-Strohsńeke ż e. 
Skład w Krakowie w aptece E. ar | - uj io 
Stockmara. 3232 10 28 k k Reinigung der Betten-Sorten durch die Wäsche Z2 - 8 ES 
p nc | | TuE. Ausbesserung der Betten-Sorten und Herstellen einzelner Betten-Sorten | 10 No — E 
SER 20. Neu-Sandec Militär-Stations- Neu-Sandez Reparatur eiserner Bettstellen und beschlagener Bettbretter dann ru 4 € 
Mnndury Îl Al Urze 0W Commandos Neubeschlagen vun Bettbrettern beziehungsweise Bəistellung der hiezu | 20 ot 2 = 
. erforderlichen neuen eisernen Bestandtheile > A 4 2 
Firma wiedeńska M. Tiller zarzuciła całą - = - d R prd 
ie Galicyę swemi ofertami na mundury no- ti A en p m 
ek przepisane, podając ceny za gotówkę, Besondere Bes mungen. ka 
do których w razie zapłaty na raty dolicya dość 1. Zur Verhandlung werden nur schriftliche Anbote (Offerte) angenommen. w: a © 
wysokie procenta. Otóż podpiaaay zawiadamia 2. Jeder Oferent, mit Ausnahme der bereits in Vertragsverbindlichkeit stehenden, ala vallkommaeu: solid bewährten oder der Verhandlungs-Commission PE OPERA 
ak po mi samy) rój doły als befihigt und vertrauenswürdig bekannten Unternehmer, hat über seine Fähigkeit und das Ausreichen seines Vermögens zur Überaahme des von ihm ange- wli 
w sajlepszem wykonaniu, zobowiązuje się |Strobten Geschaftes ein nicht über swei Monate altes Soliditäts- und Leistungsfähigkeits-Zeugnis beizubringen, | Se i 
desiarczyć dla wszystkich katego-| . _ Zur Austellung solcher Zeugniss: sind rücksichtlich aller im Handels-Register protokollirten Firmen die Handels und Gewerbekammer, in deren Be- =. 
ryj pp. Urzędników na apłnty mieslę- |zirke die Firmen ibre Niederlassung haben, berufen. Für Geschäftsleute, welche keine protokollirt» Firma führen, fertigen die nach dem Wohnorte zuständigen |] © = | 
czne po iej samej cenie , oo firmn wie- | politischen Behörden — (in Krakau der Stadt-Magistrat) die Zeugnisse aus. a | 
deuska, a va? dofiozemia Jakkdkkoiwiek procontów. \ as gist 9 Zeug 3 x } N : f Mo | 
W. Stachowicz Behufs Erlangung des Soliditats- und Beistungsfähigkeits-Zeugnisses haben die Partheien bei ihrer Handels- und Gewerbekammer beziehungsweise = | : 

° ’ bei der zuständigen politischen Behörde — (in Krakan beim Stadt-Magistrate) unter Anschluss eiuer 50 kr. Stempelmarke ein Gesuch einzubringen, im welchem o! < Il we 
krawiec cywilny i wojskowy. |der Zweck, für weichen das Zengnis beuöthig: wird, durch genaue und detaillirte Anführuug des angestrebten Gəschäftes anzugeben ist. Za staranne er LE TĘCZY 
2610 Kraków, Rynek, L. 30. 4 30 „ Im Gesuche ist auch der Tag der Verhandluug anzugeben und es ist weiters die Bitte zu stellen, dass das Zeugnis an jene Behörde abgesendet AE 

"—Piornszorzecdna 7 (Werde, in deren Amtsiokale laut obiger Tabelle die Verhandlung abgehalten wird. Stad Piwa Krajowego i Zagranicznega 
2 ber soleh’ ein Gesuch wird dem Bittsteller von der Hand-Is- und Gewerbekammer beziehungsweise von der politischen-Behörde. — (in Krakau-Btadt- J. DMEPPER 


instytucya finansowa Magistrate) ein Bescheid eingehändigt, der dahin lautet, dass das angesuchte Soliditkts- und Lęiątungafihigkoita Zeugnis auf ämtlichem Wege an die im Gesuche 

bezeichnete Behörde geleitet werden wird uud es ist vorläufig dieser Bescheid dem Offerte baizulegen. Es ist PAicht des Offerenten die Absendung des Zeugnisses 
od CH einzuleiten, das letzteres zuverlässig an dem der Verhandlung vorangehenden Tage bei der mit der Dnrchfihrung der Verhandlung betrauten Bshórde 
einlangen könne. 


w Krakowie ulica św. Jana, 5. 
1617 10 0 


61 


udziela primo loco 


pożyczki hipoteczne 


Tay a | N ee kera d P Abe me Die Folgen siner etwaigen Verspätung trägt in allen Fällen der Offerent. - i _ ostatni tydzień. 
Bliższych wyjaśnień ndziela Samuel Goldfiingsr . 3. Die Offerte haben an dem zur Verhandlung für die betreffsnda Station festgeset:ten Tage längstens bis 10 Uhr Vormittags bei der Verhandiungs- ; 
w , uł. św. Filipa. L. I. 2632 7 12] Commission einzulangen. . j i 


nn m Complaxiv-Anbete, das siud solche, welche auf die ungetreunte Überlassung aller oder mehrerer Arbeitsn in einer Station lauten, ferner nachträglich 
Wiesczotkarskıc.j j oder in telegrafischer Form einlangende Offerte, werden nicht berücksichtigt. ALBERTA SCHUMANNA 


Badirungen dürfen in den Offerton nicht vorkommen; auch sonstige Correeturen sind thunlichts zu vermaiden. Kommen aber dennoch Gorreeturen na placu przy ulicy Dietla. 


= 5 £ p im Offerte vor, go ist denselben stets die Natnensfertiguug des Offerenten beizusetzen. zB. Dziś ola 
s W, Krzysztofowiez > Sollte in einem Offerte der Preisansatz in Ziffern von jenem in Buchstaben differiren, so wird dar Ansatz in Buchstaben als der richtige angesehen. | , ,, ZIS w piąte "aa 
„A ! Krakowie $ Im Offerte muss das erlegte Vadium genau spócificirt sein. i wielkie galowo przedstawienie x 
B M > 4. Bei der günstigen Anboten kann das Geschäft mit Genehmigung des k. und k. Reichs-Kriegs-Ministeriums auch auf mehrere Jahre hinlangegebon werden. b 
= | Rek gł. linia A-B. ie 5. Die Offerenten verzichten bezüglieh der Erklärung der Heerosvorwaltung über die Annahme ihres Off:rtes auf die Kinhltung der iu $ 862 des Poezgtek o godzinie 7'/,. 
3 = a. b. G. B. dann den Artikeln 318 und 319 des österr. Handels-Gesetzes für di» Erklärung der Annahme eines Versprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen. Pierwszy występ znakomitego 
LTD A 6. Die näheren Bedingnisse können bei dem k. und k. Militär-Betten-Magazine iu Krakau und den k. und k. Militär- Verpflegs-Magazinen in Olmütz p. James Guion zwanegu „gługi August“. 
zz und Tarnów dam bei den k. und k. Garniso18-Spitalern Nr. 6 in Olmütz und Nr. 15 in Krakau eingusshen werden. Po raz ostatni 
rodzajn 2491 8 0 Daselbst können auch vorgedruckte Blanquets zu Offerten unentgeltlich bezogen werden, worauf die Untarnehmer um So mehr aufmerksam gemacht Weseli Heidelberczyey 
MI r } E werden, net nat ka vorgesch ehaner Form entsprechen muss. en "Tylko joszczókOporzedatawienia > 
HM 3 r i > k Maila. a . u „ha ri 5 . . 
0 y przemys OWIEC sen ónnen diesbezügliche Inforinationen bei den k. und k. Militär Betten-Filial-Magazisen in Neu-Sandez, Teschen, Troppau und Wadowice Albert Schumann, 


katoli - 
= „BETA, an R = FR 1. Jeder Offerent muss im Offerte ausdrücklich erklären, dass er sich den Bestimmunge1 des fü- die Verhandlung vorbereiteten Verhandlungs-Pro- ER dyrektor: | 
jodości, lowarzjaiwa, fa „tej drodze 0KO 0 At Dom na Kleparzu 
np ee suki Pady Offerte, welche diese Erklärung nicht enthalten, werden nicht berücksichtigt. “er ren 
; Ad Krakau, am 25 October 1889. przy ulicy Pędzichów, pod L. 21, J 
Łaskawe listy uprasza pod lit. ©. 8, do sprzedania, 2579 3 3 


A. poste restante Głorlice. 2570 8 3 Von der k. und k. Intendanz des 1. Cor DS. Wiadomość na miejscu u właściciela: 
-Z drukarni Zwiąskowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 4 Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski, 


